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rozmaitemi objawia się formami. Nie o to 
tu wszelako idzie, aby wykazać, któraby z dróg 
różnemi czasy i przez różne strony obiera- 
na mogła doprowadzić do celu, lecz że 
cel ten wypadłby tylko na korzyść jednego 
z wielkich państw niemieckich. Czy się weź- 
mie na uwagę propagandę lub też działanie 
rządów interesowanych, czy reformy sto- 
sunków wzajemnych między członkami Rze- 


szy lub- projekta zaborcze, niemożna w o0-|, 
stryi jeśli nie wykluczeniem jćj z łona Rze- 
szy, to pozostawieniem jej tam w bezwła- 
dności przez utwórzenie w samejże Rzeszy 
odrębnego związku państw, Austrya starać się 
powinna odzyskać stanowisko swoje w Niem- 
czech przed r. 1848 zajmowane, czy to z da- 
wnym Bundestagiem, czy z odnowionym na 
modłę p. Beusta. Aby to jednak nastąpiło, 
potrzeba, aby jak przed r. 1848, przez nie- 
mieckie tylko prowincye cisnęła na inne 
kraje Rzeszy niemieckiej, nie zaś całą po- 
tęga wszystkich posiadłości. Ta zewnętrzna 
jej polityka może być tylko owocem wewnę- 


statecznem następstwie innych widzieć re- 
zultatów jak tylko takie, które spajać ma- 
ją i centralizować kraje niemieckie, Któ- 
reż z państw odnieść stąd może korzyści 
bezpośrednio? Austrya nie jest ani w skła- 
dzie swoim różnorodnym, ani w interesach 
swoich na zewnątrz tak rozlicznych uspo- 
sobioną do obracania na korzyść swojćj 
siły i potęgi wszystkich tych usiłowań je- 
dnoczących Niemcy; owszem przez rozpo- 
starcie się w Niemcy, interesa jéj zanie- 
mieckie ucierpiećby musiały. Polityka jéj 
przeto musi być przeciwną zjednoczeniu. 
Przed r. 1848 wywierała ona wpływ wiel- 
ki w Niemczech nie przez niemieckość swo- 
ją, ale właśnie przez to, że żadne z dro- 
bnych państw nie mogło jćj posądzać o 
chęć rozwinięcia tój niemieckości na szko- 
dę jego interesów dynastycznych, jego nie- 
podległości. O ile zaś od tego kierunku 
zbacza, o tyle słabnie jéj siła i przewaga 
wpływu bezinteresowniego, a to tak dalece, 
że w konsekwencyi tego Austrya w miarę 
centralizowania się u siebie, w miarę że 
tak powiemy niemczenia się w swych za- 
niemieckich prowincyach, choćby to niem- 
czenie nie było ujednostajnieniem narodo- 
wem, ale tylko politycznem, choćby tylko 
zależało na wciągnięciu prowincyj zanie- 
mieckich w niemiecki interes rządowy, tra- 
ci w Niemczech podstawę, rodzi obawę 
w innych państwach Rzeszy, i każe im szu- 
kać ocałenia choćby pod skrzydłami Prus; 
Temu też nawet przypisać w znacznćj części 
należy korzyści, jakie osiągnęły Prusy 
wNiemczech po roku 1848. 

Nie będziemy tu powtarzać znanych pro- 
jektów urządzenia Niemiec na nowej pod- 
stawie, mających zaspokoić jakotako dą- 
żność ludów ku zjednoczeniu się, a zarazem 
zapewnić Rzeszy głos w sprawach europej- 
skich. Projekt bawarski oparty na pomyśle 
tryumwiratu, chciał tylko sparaliżować prze- 
wagę Austryi i Prus, zamiast Niemcy wzmo- 
cenić; był to plan czysto dynastyczny, inte- 
res narodowy niemiał tam żadnego udziału. 
Może dla tego plan ten upadł. Projekt sa- 
ski jest poprawną edycyą pierwszego wy- 
dania Bundestagu z dopełnieniem go przez 
reprezentacyę. Jest to koncesya dla parla- 


mentaryzmu. Projekt nakoniec pruski, któ- 
rego rozbiór świeżo podaliśmy z okazyi o- 
głoszenia noty hr. Bernstorffa, pierwszym 
Dążność do zjednoczenia Niemiec pod|jest, który dąży do faktycznego zjednocze- 
nia jeżeli nie całych Niemiec, to niektó- 
rych ich krajów; działanie jego ma być czę- 
ściowe i stopniowe. Księstwa udzielne zanim 
się zleją w Prusy, mają zostać ich satelli- 
tami. 
w pierwszej lepszej wojnie niemieckiej, i dla 
tego rząd pruski całą swoją usilność skie- 
rował teraz ku wzmocnieniu i przeobraże- 
niu swojego systemu militarnego. 


artykuły: o sporach gruntowych i 


Projekt ten stać się może faktem 


W obec tego projektu, który zagraża Au- 


trznej organizacyi, opartej krótko mówiąe 
na autonomii narodowej i krajowej. Wyka- 


zaliśmy bowiem na początku, jaki skutek 
sprawił w Niemczech centralizacyjny system 
austryacki. Skutek ten tem będzie spieszniej- 


szy i doskonalszy, im bardziej idea narodo- 
wa popierać będzie plany pruskie. Siłą Au- 
stryi w Niemczech jest przeto decentraliza- 
cya Niemiec; bez decentralizacyi zaś u sie- 
bie ta ostatnia jest niepodobną. 


Korespondent nasz wiedeński ze znacz- 
kiem „gwiazdki* w liście swym z 9go b. m. 
zamieszczonym poniżej, zachwala i słusznie 


serwitutowych w Galicyi, które w 
tym dniu właśnie rozpoczęła ogłaszać 0e- 
sterrcichische Zeitung, biorąc je żywcem z bro- 
szury p. Kornela Krzeczunowicza, znanego 
naszego publicysty, wyszłej w Wiedniu u 
Sommera w zeszłym miesiącu w drugiem 
pomnożonem wydaniu, pod napisem, jaki 
po niemiecku przytacza korespondent, bo 
broszura 'w tym języku jest napisana. Przy- 
czem dodaje sz. korespondent, że pierwszy 
raz broszura wyszła przed kilku laty we 
Lwowie, że wyborna, i zachęca dzienniki 
krajowe, a więc i nas do przełożenia arty- 
kułów Oesterreichische Zeitung ze względu na 
tych czytelników naszych, którzy po nie- 
miecku nieumieją. 

Każdy znaszych czytelników, który nieco 
głębiej w dziennik sięga pamięcią jak sz. 
korespondent, przypomni sobie nieczytając 
nawet tytułu, że broszura p. Krzeczunowicza 
o służebnościach, to bardzo dawna i równie 


dobra jego znajoma. Zapomnieć jej nie mógł, 
była bowiem w samą porę napisana, a do- 
tąd nie straciła nic na wartości, więc i dziś 
czy umie lub nie po niemiecku poznałby ją 
bo ją czytał w Czasie. Owóż jak sz. kore- 
spondent powiada, wyszła po raz pierwszy 
we Lwowie w drukarni Zakładu Ossoliń- 
skich, i to dziesięć lat temu w r. 1851. Wy- 
szła w dwóch zeszytach, oba pod napisem: 
Uwagi nad postępowaniem w zała- 
twianiu sporów pomiędzy dawny- 
mi dziedzicami a ich niegdy pod- 
danymi w Galicyi, przez Kornela 
Krzeczunowieza. Pierwszy zeszyt wy- 
czerpujący wszystkie strony przedmiotu, 
prócz procedury, był obficie rozrzucony* po 
kraju. My sami do rozdania go otrzymali- 
śmy 125 egzemplarzy. Rozpowszechnienie 
drugiego zeszytu który mówi o samej tylko 
procedurze, napotkało wówczas na niejakie 
przeszkody, które naturalnie jak teraz dla 
kompletnej edycyi p. Sommera, z obu ze- 
szytów zapewne złożonej, nie istnieją. 

Pierwszy zeszyt Uwag i t. d. wyszedl 
w 1851r. w miesiącu sierpniu, a to wiemy 
dla tego, że zaraz 46go września poprze- 
dziwszy artykułem wykazującym całą war- 
tość i zalety wydanej broszury, rozpoczęli- 
śmy jej tłumaczenie do dziennika zastóso- 
wane, i takowe bez przerwy prowadziliśmy 
w numerach z 17go, 18go, 19go, 20go i 22go 
tegoż miesiąca, tak żeśmy w owych sześciu 
numerach najważniejszą treść i ustępy pier- 
wszego zeszytu ukończyli. Drugiego zeszytu 
nie mieliśmy powodu dawać, raz że jeszcze 
druk jego nie: był ukończony, a potóm, że 
napróżno przesądzać o procedurze, skoro 
się jeszcze nie wie, na jakich zasadach rząd 
sprawę rozstrzygnąć zamierza. 

To na dowód, że dziennik Czas nie łatwo 
ubiedz się daje w podawaniu tego co kraj 
obchodzi i w kraju wychodzi, chociaż za- 
prawdę tłumaczyć p. Krzeczunowicza to 
rzecz nie łatwa — ale się pracą opłaci. 
Wszakże dodać musimy, że gdybyśmy tej 
pracy nie mieli już za sobą, niepodejmowa- 
libyśmy jej dzisiaj. Kwestya o służebnic- 
twach należy do tych spraw, o których tyle 


wtarzaćbyśmy się tylko musieli, Są całe sze- 
regi artykułów, to o służebnictwach w o- 
gólności, to o służebnościach leśnych w szcze- 
gólności, są polemiki z korespondentami 
krajowymi, jest także mnóstwo : artykułów 
okolicznościowych i innych, że całe tomy 
złożyćby się dały. Nie zmieniliśmy zasad 
co do służebności, ani one nie zmieniły na- 
tury. Strona ich komunistyczna która od 
Sejmu lwowskiego jako nowość występuje, 
przewidzianą była oddawna przez każdego 
głębiej myślącego, Skoro tylko sprawa nie 
miała być według pewnych zasad spółe- 
cznych i to szybko rozwiązana, komunizm 
wystąpić musiał. 


już w Czasie napisano, iż bądź co bądź po- 


Młode tylko pióra i dzienniki zaczynają 
i zaczynać muszą wszystko ab ovo. Od dzien- 
nika jak Czas nie można żądać, aby w ka- 
żdój kwestyi od Adama rozpoczynał. W po- 
czątkach i on musiał zawsze pisać „Rzy- 
mianie i Grecy* — ale to temu lat trzyna- 
ście. Niby niezbyt dawno, w dziennikarstwie 
wszelako lata to długićj służby, doświad- 
czenie, to jak żołnierskie szewrony. Czegóż 
owe lat trzynaście nie widziały? Któraż 
kwestya nie była na stole? Skoro się je- 
dnak nowa ukaże, toć ją trzeba zaczynać 
choćby od Adama. Ale rewolucye, konsty- 
tucye, parlamentaryzmy, komunizmy, to już 
wiadome od 1848 rzeczy. Na to rabin w 
„Uriel Acosta* powiada: Alles war schon 
einmal da geweseni... 


Dziennik powszechny z 9go stycznia tak 
się powtarza w arlykule w którym niby po 
raz wtóry odpowiada Debatom, że chyba tyl- 
ko ną to jest pisany, aby dać znać czytel- 
nikom swoim, że Dźbaty o nim wspominają. 
Pojmujemy radość i pochlebiamy sobie, że- 
śmy się nieco do tego świetnego rezultatu 
przyczynili. Gdybyśmy nie byli podnieśli, 
możeby Debaty były zamilczały. Już to taki 
zwyczaj tych brzydkich Debatów, tam gdzie 
wiedzą z pewnością że mają słuszność, a 


skiego, 

Lecz dajmy pokój tćj sprawie którą już 
Dziennik powszechny tak zawikłał, że trzeba- 
by kilku szpalt na jéj rozwikłanie ; nie prze- 
konałoby to ani nas ani nikogo w Europie, 
że Rosya miała prawo nieuznać ks. Biało- 
brzeskiego Administratorem a zamknięcie ko- 


temu pokój a przejdźmy do rzeczy prostćj, 
którą podnieśliśmy w N. 2 pisma naszego, 
odwołujemy się zaś doń śmiało, bo widzi- 
my, że Dziennik pomimo zakazu pilnie nas 
czytuje. Otóż może Dziennik zechce przyjść 
w pomoc koledze swemu Nordowi i pogo- 
dzić swoją notę z 18go października przy- 
obiecującą zupełną swobodę ducho- 
wieństwa w śledztwie o profanacyę kościo- 
łów ś. Jana i OO. Bernardynów, z naszem 
twierdzeniem, które jest: „że 28go paździer- 
„nika, gdy komisya wysadzona z rozporzą- 
„dzenia JW. Administratora czynność swą 
„w zakrystyi S. Jana odbywała, słuchając 
„zeznania świadków, wszedł członek poli- 
„cyi warszawskićj, oświadczając, iż ma po- 
„leconem od swojćj władzy aresztowania 
„wszystkich których znajdzie w kościele i 
„zakrystyi”.: Że aresztowania nie czekano, 
o tem wie Dziennik — ale z jakich on doku- 
mentów i z czyjego śledztwa zaczerpał po- 
tem wiadomości do owego artykułu „że 
żołnierze weszli z odkrytą głową“ itd. na 


to radzibyśmy widzieć zręczny artykuł Dzien- 


nika powszechnego, bo może być pewnym, 


tak się rzecz ma w sprawie ks. Białobrze- |. 


ściołów za zbrodnię mu poczytać. Dajmy ļcą, li 


że Nord się nań nie zdobędzie, chyba w ko- 
respondencyi z Warszawy. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


— 


Cieszyn 6 stycznia. 


Ruch narodowy, który tak silnie się budzi w zie- 
miach dawnój Polski, nie pozostał i na Szląsk 
bez wpływa, lecz owszem coraz to większe przy- 
biera u nas rozmiary. Mowa tu iście tylko 
o Szląsku austryackim, bo Szląsk polski pod ber- 
łem pruskiem drzymie dotąd spokojnie. Prawda, 
że w porównaniu z innemi ziemiami polskiemi sła- 
be są dotychczasowe objawy narodowości polskiój 
w Księstwie Cieszyńskiem, ale zważywszy na kil- 
kowiekowe oderwanie od Polski i wpływy obcych 
narodowości, przyznać trzeba, że nasza kraina 
znaczne na polu narodowem uczyniła postępy. 
Zważmy i to, że tylko lud wiejski pozostał czysto- 
polskim, miasta zaś w znacznćj części zniemczały; 
urzędnicy, księża katoliccy, pastorowie protestane- 
cy z małemi wyjątkami albo niemieckiój są naro- 
dowości albo przynajmnićj niemają wiedzy pol- 
skości. Binrokratom mie jest wcale na rękę ruch na- 
rodowy, bo w ostatecznym razie trzebaby się uczyć 
po polsku, a to niewygodnie, a potem utraciliby 
wpływ i władzę, jaką obecnie dzierżą. I o tem też 
zapomnieć nie należy, że ludność Księstwa Cie- 
szyńskiego jest różną pod względem wyznania 
wiary, przeszło bowiem 60,000 ladności polskićj 
jest wyznania ewangielickiego. Mimo rozlicznych 
jednakże przeciwności żywioł narodowy i w na- 
szćj krainie się wzmaga, dzięki niezmordowanym 
usiłowaniom szczupłćj garstki naszych narodow- 
ców, a mianowicie pp. Klackiego i Stalmacha. 

Zapewne jeszcze nie zapomniano o naszćj szlą- 
skiéj deputacyi, która na początku przeszłego ro- 
ku pospieszyła do Wiednia, aby pospoła z gali- 
cyjską deputacyą : przediożyć życzenia ludności 
szląskićj co do większego uwzględnienia narodo- 
wości i języka polskiego w Księstwie Cieszyń- 
skiem. Petycyę tego uwzględnienia się domagają- 
iczne wówczas okryły podpisy. Nakoniec 0- 
twarcie czytelni ludowój w końcu zeszłego roku 
świadczy wymownie o ożywieniu i podniesieniu 
się potrzeb narodowych naszój krainy. Mowy mia- 
ue podczas otwarcia czytelni, które zamieściła Gwia- 
zdka Cieszyńska, wymownie dowodzą, jak sprawa 
asrodowa «oraz więcćj znajduje u nas zwolen- 
ników. 

Mężowie broniący praw narodowości naszćj, 
doznają u nas po wsiach czci wielkićj i poważa- 
nia. Jedna gmina nawet Szląska Mistrzowiee , nie- 
jako pierwsza pod względem usiłowań narodowych, 
ofiarowała p. Smolce prawo obywatelstwa. Portret 
też tego zasłużonego obrońcy narodowości polskiój 
zdobi nie jędnę szląską zagrodę. - 


Wracając do czytelni, wspomnieć wypada, że ` 


zakład ten coraz więcój się rozwija. Obecnie liczy 
już przeszło 140 członków, a biblioteka zawiera 
przeszło 600 tomów dzieł, które zawdzięczamy głó- 
wnie usłużności literatów i księgarzy warszawskich. 
W krótkim też czasie będą się odbywać w czy- 
telni w niedzielę wspólne zabawy, połączone ze 
śpiewem, muzyką, deklamacyami, wykładami nau- 
kowemi, podobne do czeskich „biesiad“, Czytelnia 
ta może wielki wpływ wywrzeć na narodową 0- 
światę Księstwa Cieszyńskiego; ztąd też życzyć 
wypada, aby i w dalszych ziemiach polskich skro- 
mne nasze usiłowania zostały poparte. A bardzo 
łatwo można przyjść w pomoc czytelni, zapisując 
się na członka zamiejscowego za opłatą rocznie 
2 złr. Kto zaś złoży rocznie 10 złr., ten zostaje 


Część Literacko-Artystyczna, 
WSPOMNIENIA LAT UBIEGŁYCH 


skreślił 
Wojciech G'oczałkowski. 


Kiedy się ukazał pierwszy tom tych Wspomnień, 
zdaliśmy o nich sprawę podnosząc te ustępy gdzie 


autor umiał być nowym, a tem samem zajmują- | wna 


cym. W dalszym ciągu tych wspomnień widzimy 
autora w wyprawie na Litwę z oddziałem Chła- 
powskiego gdzie był i pierwszy pułk ułanów, spo- 
tykamy się również z ciekawemi ustępami malu- 
jącemi dobrze tę wojnę, najnieszczęśliwszą pod 
względem dowódzców paraliżujących bądź swojem 
niedołęstwem, bądż pedanteryą najszlachetniejszy 
zapał żołnierza. Ani wzruszający obraz gościnne- 
go przyjęcia poczciwych Litwibów, ani czyn ry- 
oerski jakiego zucha, ani szarże ułańskie godne 
bohatyrów Sommosierry, nic zgoła niepotrafi zagła- 
szyć tej rozpaczliwej myśli rozdzierającej duszę, 
kiedy się wspomni na zmarnowanie takich sił, ta- 
kiego zapału... Żeby kto naumyśloie chciał naj- 
gorzej zrobić, niebyłby gorzej robił, jak owi do- 


wódzcy co mieli sobie powierzoną Wyprawę na 
Litwę; a przecież niebyli to nowicynsze W sztuce 


wojennej. Każdy z nich odbywał napoleońską szko- 
łę zwycięztw, każdy z nich niezależał pola; bo je- 


zeli niektórzy usunęli się przed powstaniem w do- 
to drudzy 
tali w najtwardszej szkole Wielkiego Księcia, 
wprawdzie szkole parad i rewij lecz zawsze har- 
tującej i wyrabiającej żołnierza. Ci to ostatni o- 
kazali się właśnie najniezdolniejszymi. Giełgud 
z trzydziestotysięcznem najpiękniejszem wojskiem, 
od trzy razy mniejszego nieprzyjaciela porażony 
d Wilnem — o zdobycie nędznej mieściny Sza- 
wel, nadaremnie się kusi — i haniebnie kończy 
do Prus. Chłapowski wyprawiony 


- mowe życie i gospodarowali na roli, 


wkroczeniem 


z małym oddziałem instraktorów, przerzyna się przez | urozmaicenia jednakże niniejszego sprawozdania, 


kilkadziesiąt mil kraju, znosi małe oddziały gdzie 
je napotka, aż połączywszy się z Giełgudem, przyj- 
muje piętno nicości nadane sobie przez niedołęż- 
nego i niechętnego dowódzcę, i równo z drugimi 
składa broń na granicy pruskiej. Jeden tylko Dzm- 
biński uprowadza sześciotysięczny korpusik mię- 
dzy liniami Prusaków i Rosyan i dostaje się z niem 
napowrót do Warszawy. Była to czynna protesta- 
cya przeciw urojonej niemożności ocalenia tak 
znacznych sił jakie zmarnowano. Historyk później- 
szy Bądząc tę wyprawę, niepotrafi sobie jej wy” 
tłamaczyć inaczej, tylko obciążając hańbą moral- 
nego u terz całe wojsko, zwłaszcza jeżeli poró- 
ną z samej zbieranej drużyny, a mimotego zdoby- 
wającej dwa kraje obsadzone kilkakroć liczniej: 
szem i wyówiczeńszem wojskiem niż siły jakiemi 
Rosya broniła Litwy. Najczarniejsza to i najsmut 
mniejsza karta z tej całej wojny 1831 r. Dzięki 
autorowi tych Wspomnień że prawdziwą stronę 
odsłonił; w prostem żołnierzu, i w oficerach niż- 
szych stopni, był duch nięstwa i poświęcenia Się 
— była rozpacz i oburzenie się kiedy przyszło 
broń składać — w głównych dowódzcach niewidać 
nawet wstydu na taki upadek. Oni to nazywali 


ę, | losem wojny; fatalizmem szaleństwa niemogąceg” 


inaczej się skończyć. Oni, jedaem słowem, zdra 
dziwszy ufność naczelnego wodza który tę wyprś” 
wę przygotował dla zrobienia dywersyi na tyłać 
armii, ale nadto sparaliżowawszy litewskie pow” 
stanie, całej potędze nieprzyjacielskiej dali spo80* 
bność rzucenia się na prowincye Królestwa. — , 
Czytając dalszy ten ciąg Wspomnień, tak się 
myśl chmurzy, taki ból serce Ściska, że, jak p0- 
wiedzieliśmy, nawet wyborne, pełne humoru rsp50- 
dy wojenne, nie mogą rozpędzić smutnego wraże- 
nla. Sen letargisty, choćby najpiękniejszy, kiedy 
KA nik i ujrzy—w grobie, nie osłodzi mu jego 
0 e 


py i opisy, nie bylibyśmy zakłopotani w wybo- 
rze. Autor ma dar obserwącyi i tratnego zestawie: 
nia; raz go przeczytasz i ną zawsze zostanie Ci 
w pamięci, jakbyś sam na wszystko patrzał. Dla 


rawę do Sycylii i Neapolu złożo- |E 


Gdybyśmy chcieli przytaczać pełne życia ustę- |k 


pozwolimy sobie przytoczyć obraz szarży kawale- 
ry! pod Wilnem. Pułk pierwszy ułanów polskich 
stał w gsekuracyi dział. Moskiewska jazda uderza 
na pierwszy szwadron i łamie go — nadbiega mu 
W pomoc drugi szwadron uderzają w połączeniu 

Znowu złamani. Dopiero kiedy przyszedł trzeci 
szwadron, wszystkie trzy wpadają hurmem w śro- 
ek nawały. Rozprawę tę tak opowiada autor: 
Ad tej ciemności i ciasnocie, żeś ręki do cięcia 
à pchnięcia dobrze przed siebie wyciągnąć nie 
r ołal, borykaliśmy się na ślepo z jakie 16 minut; 
opiero gdyśmy się szerzej rosypali, i kurzawa 
opadąć nieco poczęła, przedstawił się w całej o- 
ropności oczom naszym obraz zniszczenia, jakie 
ta walka w tak krótkiej zrządziła chwili. Pole 
rma było trupami i konającymi z obu stron; 
więcej atoli padło Moskali, raz że byli liczniejsi, 
Powtóre, że pułk ich 21 tatarsko - ułański mając 
Prawie takiż sam uniform jak nasz, to jest gra- 
nat z amarantem, takież czapki i gniade konie, 
tylko inne barwy u chorągiewek — więc chociaż 
Z naszej strony często gęsto chlasnęło się po swo- 
im, to za to i oni między sobą mordowali się sro- 
dze. Okoliczność ta ratowała nas ziemało, bo gdy- 
by nie to, kto wie, czy jedna noga nasza byłaby 
wyszła z tak ciężkiej sprawy ? 

W krwawym tym dramacie, jakież malownicze 
epizody opowiada autor! O tym podoficerze dobrze 
podchmielonym, co w ogniu bitwy złazi z konia 
! odpina mantelzak oficerski, o tym Morsztynie, co 
anca swoją przeszywszy .na wylot ułana rosyj- 
skiego, nie mógł jej. wydobyć, i został bezbronnym, 
bo jego zardzewiały pałasz nie chciał się rozstać 
Z pochwą—cóż więc robi? oto wyrywa pałasz mo- 
skalowi rąbie nim i broni się — to wreszcie 0 £0- 
bie samym, jak dwukrotnie najeżdża nań ułan 
moskiewski i puszczą mu lancę w piersi — sparo- 
wał i tylko lekkie otrzymał draśnięcie —ale otóż 
objechawszy go, znowu ten sam wprost sadzi, 
rzycząc: Nie ujdiosz Lach! i lance puszcza w pier- 
si—lecz tym razem nie wstrzymał lancy w biegu 
i tylko odwrócił jej kierunek; bo miasto w piersi 
utkwiła w brzuchu, i gdyby nie pendent, przeszła- 
by na wylot. JĄ 


Moglibyśmy przytoczyć ową scenę z Zabielłą i|na ten cel, nie już 900 fi. m. k. ale 600 talarów, 


ESTEET 


oficerem kozackim, która jest rozrzewniającą, bo; przeto Oddział postanowił wezwać 


p. Parysa Fi- 


w niej walczy nie tylko męstwo i siłe, ale i szla- | lippiego, aby przejrzawszy dawny kosztorys wyno- 


chectwo duszy tak po stronie Polaka jak Rosya- 
nina, lecz temi przytoczeniami pozbawialibyśmy 
czytelnika tej przyjemności, jaką znajdzie czytając 
to w ciągu dzieła. Późniejsze zdarzenia tyczące się 
pobytu emigracyi w Galicyi i wypadków 46 i 48r., 
w których nieuniknionym ustępem musi być wię- 
zienie, skreślone są więcej sumarycznie, jak szcze- 
gółowo. 
— 


POSIEDZENIE 
Oddziału Archeologii i Sztuk pięknych 
w Towarzystwie Nauk. Krakowskiem. 


„Jednóm z głównych zajęć Oddziału na tém po- 
siedzeniu, pierwszóm po dwamiesięcznych feryach, 
była sprawa restauracyi kaplicy Lipskich w ko- 
ściele katedralnym krakowskim. Już przed kilku laty 
p. Józef Żychliński z Hussarzewa pod Poznaniem, 
przez żonę z rodziną Lipskich skoligacony, oświad- 
czył się był z gotowością odrestaurowania rzeczo- 
néj kaplicy, ofiarując na ten cel kwotę 900 fl. m.k., 
a do zastępowania go w tój rzeczy w Krakowie, 
p. Józefa Łepkowskiego, członka Tow. Nauk. a o- 
beenie zastępcę prezydującego w Oddziale arch. i 


szący 3000 fi. m. k., oznaczył to co najgwałto- 
wniejszćj wymaga restauracyi — następnie nie cze- 
kając na zebranie się więks: funduszu, za po- 
rozumieniem sig z Najprzewiel. Kapitułą krakow- 
ską rozpocząć fabrykę — a w końcu za pośrednie- 
twem Sprawozdania zamieszczonego w dzienniku 
Czas zawezwać rodzinę Lipskich do wzięcia udzia- 
ła w podźwigoieniu upadającego pomnika jéj przod- 
ków, — co też niniejszóm czynimy, w nadziei, że 
głos nasz daremnym nie będzie. Rodzinne pomniki 
tego rodzaju, są zarazem pomnikami narodowemi, 
ale naród bezpośrednią opiekę rozciąga nad niemi 
dopiero wtedy, gdy rodzina zupełnie wygaśnie lub 
podupadnie. Dopóki jednak to nie nastąpi, obo- 
wiązek opieki zostaje przy niój, w którćj to świę- 
tój powinności, nikt wyręczać i ubiegać ją nie ma 
prawa. 

Następnie, gdy za jednę z akwarel p. Karola Hoff- 
mana, z których przedaży dochód przeznaczył ten- 
że na restauracyą pomnika Kazimierza W. w Ka- 
tedrze, wpłynęło 45 fi. w. a., a w ciągu niniejsze- 
go posiedzenia p. Zyg. Ant. Helcel powiększył ten 
fundusz ofiarą 35 fi. w. a. za akwarellę, jaka mu 
za tę cenę z pomiędzy pozostałych oddaną będzie, 
przeto Oddział postanowił w stósownym czasie roz- 
począć restauracyą wyżćj wspomnianego pomnika, 
i wyznaczył do zbadania na miejscu stanu jego 


szt. pięk. w zupełności umocował. Gdy atoli po|komisyą zajmującą 81% w ogóle restauracyą pomni- 


zrobieniu kosztorysu restauracyj, suma ofiarowana 
okazała się niedostateczną, rzecz cała poszła w od- 
włokę. W r. b. Oddział poruszając tę sprawę na no- 
wo, postanowił do współudziału w nakładzie na 
powyższą fabrykę zawezwać innych, żyjących do- 
tąd potomków rodziny Lipskich, i poruczył dwom 
członkom swoim: PP. J. Kremerowi i J, Łepkow- 
skiemu, uczynienie stósownych w tój mierze kro- 
A Panowie ci uznali za najeto waero td 

się do samegoż p. Żychlińskiego, ż4daj4 nim, 
aby od siebie Wei śyjącycii: opków rodziny 
swój żony, do zwiększenia ofiarowanćj przezeń su- 
my. Gdy atoli p. Żychliński ponowił tylko ze swój 


strony obietnicę i gotowość ofiarowania każdćj chwili | pięk. bezpośednio dotyczą; a mianowicie: 


ków, a to w porozumieniu z Przeświet. Kapi 
Przedewszystkićm rozpoczęte będą reparacyć uk 
gwaltowniejsze, a nie godzi się wątpić, że troskli- 
wość publiczna o tak świetny zabytek sztuki i prze- 
pa jakim jest grobowiec Wielkiego Piasta, 
chojnym datkiem przyczyni się do dzieła jego re- 
stauracyj i postawi Oddział w możności dokonania 
JÓj z jak największą dokładnością. 

o załatwieniu wreszcie innych spraw wewnętrz: 
nych Oddziału, Podskarbi Tow. przedstawił liczne 
dary przesłane w ciągu feryj dla Towarzystwa, 
z których tutaj wymieniamy tylko te, które kwali- 
fikują się do Muzeum, lub Oddziału arch. i szt. 
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poliezony w poczet założycieli czytelai. Jakoż już 
kilku gorliwych o sprawę narodową ziomków z Ga- 
lieyi zapisało się w poczet członków stowarzysze- 
nia, a miewątpimy, że liczba ich coraz więcej bę- 
dzie wzrastać. Jeżeli będziemy szukać przyczyny 
tego rozbudzonego tu życia, to mimowolnie przy- 
znać je musimy (wiazdce Cieszyńskićj, która czter- 
naście lat istniejąc, najwięcćj położyła zasług w u- 
trzymaniu i rozwijaniu w Szląsku języka i naro- 
dowości polskićj. Ztąd też pismo to zasługuje na 
gorliwe poparcie rodaków, tem więcćj, że stan je- 
go skutkiem dawniejszych niepowodzeń bynajmnićj 
jeszcze nie jest kwitaącym. i 


Wiedeń 9 stycznia. 


3k Zwracam uwagę na artykuły o sporach grun- 
towych i serwitutowych w Galicyi, które rozpoczę- 
ła dziś ogłaszać Konstytucyjna Austryacka Gazeta. 

Artykały te są właściwie autentycznym wycią- 
giem z dziełka p. Kornela Krzeczunowicza, człon- 
ka wydziału krajowego galicyjskiego, które tu wy- 
szło u Sommera w zeszłym miesiącu w drugiem 
pomnożonem wydaniu p. n. Betrachtungen über 
die Behandlung der Streitigkeiten zwischen den ge- 
wesenen Hertschaften und den ehemaligen Unter- 
ihameń in Galizien. 

Pierwsze wydanie tego dziełka wyszło przed 
kilku laty we Lwowie. P. Krzeczunowicz jest te- 
raz referentem tego przedmiotu w wydziale krajo- 
wym, a wyciąg ów w Konst. Austr. Gazecie o- 
suutym jest głównie na jego referacie. Zdaje mi 
się; że zważywszy ważność przedmiotu będącego 
niejako na porządku dziennym, jakoteż imię i sta- 
nowisko autora, wtym względzie najkompeten- 
tniejszego, nie potrzebujemy nie więcój dodawać, 
sby mową tę pracę jego polecić wszystkim jak 
najusilnićj. Dziełko to, zdaje mi się, umyślnie po 
miemiecku napisane, aby ci co właśnie kraju nale- 
życie nie znają, najwięcój i najsnadnićj mogli 
z niego korzystać. Tak samo i owe artykuły, któ- 
re jednak zapewne będą przełożone w dziennikach 
krajowych. Dziełka samego można dostać za 1 złr. 
w biórach komitetów Towarzystw Rolniczych, kra- 
kowskiego i lwowskiego. 

Kiedy już mowa o obcych artykulach i kiedy 
wczoraj już wspomiałem o zmoskwiczonym Ost 
und West, to nadmienię również, że dziennik ten 
powtarza o Rusinach galicyjskich słowa rosyjskie- 
go czasopisma Deń, przeciw rosyjskiemu także So- 
wremennikowi, za potępienie stronnictwa święto- 
jurskiego. Deń kruszy walecznie kopią za ks, Li- 
twinowieza et consortes, ale z taką zajadłością 
przeciw Polakom, że za wzór pod tym względem 
słażyć może. Twierdzi on między iunemi, że lite- 
ratura rosyjska jest poważniejszą i bogatszą od 
polskiój, że oświata polska w pieluchach katoliey- 
zmu i t. p. Zresztą najwięcćj prawie solą mn w oku 
dziennikarstwo polskie. W tym samym kierunku wy- 
szła w Lipska broszura p. n. „La Russie aux Russes 
comme la Pologne aux Polonais par 8. Sulima.“ 
Broszura ta windykuje poprostu wszystkich Rnsi- 
mów dla Rosgi i prawi znów ciągle o jakimś 
„rultramontanisme dónationahisateur* i „Vultramon- 
tanisme oligarchique* i t: p, a szczególnićj wysławia 
Norda i ks. Mogilnickiego, podająe rozmaite wy- 
ciągi z rzeczonego dziennika tudzież mowę. tego 
posła w Radzie państwa. A więc już o kwestyi 
ruskićj piszą broszury francuskie. Kto je pisze? 
Znazwą Rosyan galicyjskich ma się zapewne tym 
sposobem oswoić Europa, zanim przy danćj spo- 
sobności wystąpi kwestya rosyjska a nie rnska 
w Galicji. 

Nakoniec nadmieniam o dziełku wydanem we 
Lwowie p. n. „Die rutkenische Sprach- und Schrtft- 
frage in Galizien*, które wskazuje, że w niektórych 
celach wolno jest z archiwów rządowych robić wy- 
pisy. Znajdnje się ta mnóstwo urzędowych aktów 
i doknmentów, przystępnych tylko urzędnikom. 
Pablikacya ta głównie wymierzona przeciw hr. Go- 
łochowskiemu, którego zarówno świętojurcy jak 
biórokraci znieść nie mogli, jak się to teraz jaśnićj 
pokazuje. Autorowie rzeczonćj publikacyi nązy- 
wają hr. Gołuchowskiego wielkim agitatorem it. p.! 
Pokazuje się coraz dowodnićj, że były minister 
stanu poznał się na nich dobrze i starał się napraw- 
dęodwracać niebezpieczeństwo grożące od Moskwy. 


Poznań 7 stycznia. 


Dziś ukończyły się wybory poselskie w tych 
okręgach, gdzie w skutku podwójnych wyborów, 


Radeekiego i sześć pieniążków. 

Od-W.J. Wojciechowskiego: a) 4 plany klasztoru 
Karmelitów w Wiśniczu; b) 4 oryginalne do- 
kamenta 'pargaminowe; wiadomość o staro: 
żytoościach Wiśnicza. 

0d:W. Kar. Zajchowskiego:. 22 monety -rsym: 
skie, między któremi 21 miedziąoych, a je- 

j dna złota, Walentyniana III. SBC” 

Od W. Maryi,Pniewskićj : „20 sztak monet mie: 
dzianych, bronzowych i srebrnych. 

Od. W. Maryana Koskowskiego: a) 20 mouet.sre- 
brnyeb, 1 złota, 4 miedziane, a jedna papie- 
rowa; b) kindżał w pochwie. skórzanćj. 

Od 'W. Dra Karola Mohra: ostroga „wykopana 

| *w lesie Bielańskim i pieniążek miedziany. 

Od W; Władysława Sawiczewskiego: 2 bankno- 
ty polskie; na 251,50 złp. 


opróżnione były kandydatury. Wybrano, jak już 
doniosłem, przed tygodniem w okręgu Poznańsko- 
Oborniekim jednego z dyrektorów „Tellusa,* hr. 
Stanisława Platera; dziś zaś w Grodzisku, w o- 
kręgu Kościańsko-Bukowskim byłego posła z Prus 
zachodnich, który w swym okręgu uległ większo- 
ści niemieckićj, sędziego Łyskowskiego z Brodnicy, 
a w okręgu 
Środzie Jana hr. Działyńskiego. W obu tych osta- 
tnich okręgach, ponieważ wyborcy niemisecy się 
niestawili, wybory odbyły się jednomyślnie. Wy- 


redzko - Sremsko -Wrzesińskin, w 


bór sędziego Łyskowskiego, pomijając osobiste 
przymioty jego i zasługi parlamentarne, i tę je- 


szcze ma ważność, że stwierdza solidarność Księ-|jest pod śledztwem sądowem. Dowodem to wy- 


stwa naszego z Prusami zachodniemi. Co do wy- 
boru hr. Działyńskiego cieszymy się wielce, że 
otwarła się i ta droga służenia krajowi gorliwości 
jego. Lubo od dawna życzyliśmy mu wejścia w 
służbę kraju i pisaliśmy o tem, niemnićj wybór ten 
pierwszem jest przekroczeniem organizacyi komi- 
tetu centralnego tyle w stosunkach naszych konie- 
cznćj *). Wyborey nasi wszędzie z uznania godną 
pilnością w całym się stawili komplecie juź po 
raz drugi w ciągu miesiąca; wszędzie była jedno- 
myślność zwycięstwa, acz dziś w obu okręgach 
beż walki, bo przeciwnicy nie stawili się zupełnie. 
Wszędzie rozpoczęto akt wyborczy uroczystem na- 
bożeństwem a zakończono wspólnym obiadem, 
z obfitemi toasty. W Grodzisku, gdy wywołano 
jako wyborcę posła X. Prusinowskiego, uieobecne- 
go z powodu uwięzienia go jako redaktora Ty: 
godnika katolickiego, zebrani wyborcy trzechkro- 
tnęm grzmiącem vivat oddali cześć jego osobie i 
zasłudze, Każdy nowy wybór podnosi uszanowanie 
dlą ludn naszego, dla którego staje się zupełną 
szkołą polityczną. Podziwiać trzeba wytrwałość, 
sumienność w pełnienin obowiązku, uczucie potrze- 
by zgody, a ostatecznie i wyrabiający się rozum 
polityczny ludu naszego, i to w stosunku do trudnego 
położenia. Znamy przypadki z okolie, gdzie dla 
Polaków nie było nadziei zwycięstwa z powodu 
mieszanćj ludności, a odosobnionćj od kierunku 
dąchownych lub większych właścicieli, gdzie przy 
wyborach pierwotnych włościanie polsey sprowa- 
dzili paralityka od lat kilku z łoża nie wstającego, 
by jeden głos mieć więcćj, gdzie kandydaci wło- 
ścianie polscy mieli ten rozum, że sami sobie głos 
dawali, by go nie uronić, pomimo lekkich przeci- 
waych uwag dla wprowadzenia w błąd z strony 
przewodniczących niemieckiego pochodzenia.. Tak- 
że faktem jest uderzającym, że niemieccy wyborcy 
gdzie tylko dozuali porażki nie stawiają się do 
powtórnój walki; nasi zawsze pomimo że są w 
mniejszości, że często kiika mil odbyć muszą, sta- 
wają na placu wyborczym, w zwartćj chorągwi, 
ciesząc się gdzie zwycięstwo z naszćj strony, nie- 
poddając się upadkowi ducha, gdzie większość 
nam jest przeciwną. W chwili gdy redaktor Ty- 
godnika katolickiego odsiaduje karę w więzieniu, 
Dziennik Poznański wytacza przeciw artykułowi 
Tygodnika 6 Dzienniku wszystkie swe działa po- 
lemiczne. Polemika ta zachowując z obu ston wszel- 
kie formy uszanowanią osób, dotyka najważniejszćj 
Kkwestyi, stosnnku kościoła do polityki. Artykuł 


1 AMT abo b! ABA, w RTP 
tykuł Tygodnika był zapóźno napisanym, obecnie 
może nie na czasie; co zaś do treści samćj, autor 
onego wyraźnie katolik, wierzy wszystko co ko- 
ściół nakazuje; autor zaś odpowiedzi Dziennika 
równieź stanowczo katolikiem się mieni, ale z ka- 
tolicyzmu bierze pod ścisłą miarę to tylko, co jego 
zasadzie politycznój odpowiada. Takie przynaj- 
mnićj wrażenie robi ta polemika ma nas patrzą- 


sze: 4ch duchownych już jest skazanych na 


CZAS z Niedzieli 12 Stycznią 1862. 


cych z boku na te zapasy dziennikarskie. 
Ciężkie przychodzą czasy na duchowieństwo ná- 


krótsze lub dłuższe więzienie, X. Prusinowski jak 
wspomniałem, już je odsiaduje, około 10 księży 


rażnego kierunku w sądach, aby upokorzyć du- 
chownych, prawo bowiem wszędzie w podobnych 
przypadkach dozwala wybór kary grzywien lub 
więzienia, sądy protestanckie naznaczają więzienie, 
muiemając, że osadzając duchownych w więzie: 
niach między złoczyńcami i nierządnicami, upoko- 
rzą stan dachowny, nie pomni, że nie więcej siły 
i powagi nie dodaje i kościołowi i duchowieństwu 
katolickiemu, jak prześladowanie, cierpienie. Po- 
sener Zig tak już zabrnęła, że w dalszych swych 
artykułach pod tytałem: „Katolicyzm i polskość,” 
proponuje zawiesić wolność kościoła w Księstwie, 
co odpowieda Gazecie Vossa berlińskiej, która nas 
chee skolonizować, dając wolność od podatków i 
służby wojskowej na lat 15 każdemu Niemcomwi 
protestantowi, który z Rzeszy do Księstwa by się 
przeniósł. Wyraźnie złość i namiętność już wszelką 
przyzwoitość pismom tym odbierają, ale z dru- 
giej strony jakież to świetne i zabijające dowody, 
że Księstwo nasze biedne wcale jeszcze niegodne 
zaszczytu należenia do Rzeszy Niemieckiej. 

Z wyborów Prus zachodnich- ten jeszcze szcze- 
gół wart zapisania, że w okręgu Kartusko - Wej- 
rowskim, gdzie wybranymi zostali pp. Stanisław 
Tokarski i Adolf Frydrych (pomimo swego na- 
zwiska nie umiejący po niemiecku), gdy wyborcy 
niemieccy dla przedwstępnej narady zajęli jedyny 
lokal w miejscu gdzie wybór się odbywał, wy- 
borcy polscy odbyli swą przedwstępną naradę pod 
gołem niebem, nad brzegiem Baltyku, a tym dwom 
następnie wybranym kandydatom jakaś strząska- 
na łódź rybacka służyła za mównicę w przemo- 
wach do wyborców. 

W ostatnim liście wspomniałem 0 arcyważnej 
publikacyi hr. dAngeberg zbioru dokumentów kra- 
ju naszego się tyczących z ostatnich stu lat. Ści- 
ślej pracę tę przeglądając, okazuje się potrzeba 
wielu dopełnień, przy tem uderzającą jest zła wo- 
la kompilatora względem Stolicy Apostolskiej w ty- 
tałach danych dokumentom papiezkim, zwysle bo- 
wiem w samych dokumentach nie znajdzie polski 
czytelnik tego na swą wielką pociechę, co w ty- 
tule jako treść i cel dokumentu kompilator podaje. 
Dzienniki niemiekie podają jako wiadomość pe- 
wną, zgodę dworu Petersburgskiego z Stolicą Apo- 
stolską co do obsadzenia na arcybiskpstwie War- 
szawskiem księdza Felińskiego. O ile jest znanym, 
zacny to człowiek, ale szkoła katolicka peters- 
burgską ma swe właściwe choroby, błogosławi 
prześladowanie jako szczebel do zbawienia, łudzi 


Tygodnika miał stronę wielkićj serdeczności, a |się wreszcie nawróceniem Rosyi, jedno i drugie 
tej w obszernój odpowiedzi Dziennika nie znaj- |często w pojęciach na błędne prowadzi drogi. — 
dujemy. Wspomnieliśwy w ostatnim liście, że ar: | Oby nominat w tak ciężkich okolicznościach pa- 
— sterstwo obejmując, umiał szkopuły te ominąć. 

Miasto nasze więcej jak zwykle było temi dnia- 
mi ożywione towarzysko Sswietnemi obiadami u 
Arcybiskupa, władz Towarzystwa kredytowego etc. 
4 powodu świąt, Nowego Roku i installacyi no- 
wego dyrektora Tow. kredytowego. 


*) Dziennik Poznański w tych wyrazach tłumaczy 
wybór hr. Jana Działyńskiego, w liście pisanym ze 
Środy d. 7 stycznia: „Wybór ten nastąpił jednomyśl- 
nością 351 głosów w ogóle oddanych, ałbowiem żaden 
z niemieckich wyborców się nie stawił, źadnego więc 
przeciwkandydata nie było. Że wybór ten padł na p. 
Działyńskiego nie zaś na proponowanego przez komi- 
tet centralny kandydata (K, Kantaka), objaśnia się to 
uchwałą, która dnia poprzedzającego na przedwstę- 
pnem zebraniu wyborców ogromną większością (bo pa-| Depesza, której rozbiór w krótkości przesłałem, 
rąset głosami przeciw ośmiu) zapadła, po długich roz- | ogłoszona przed kilku dniami, potwierdza, że rząd 
prawach poprzednich. Gorąco obstawało tych ośmiu|dnński uważa dalsze: ustąpienia za zbyteczne i 
za potrzebą bezwarunkowego iścia za skązówką komi- | niemożliwe. Tymezasem flotę duńską zbroją na 
tetu, w szczególności zaś pan Jan Działyński bronił | wiosnę. Wiądomo, że skutkiem wstawienia się mo- 
żarliwie tak zasady posłuszeństwa dla komitetu, jak |carstw nastąpił niejako rozejm w sprawie, duńsko- 
kandydatury przez tenże proponowanćj; nawet oświad- | niemieckiej. Spodziewano się, iż po zamknięciu 
czył, że w takim składzie rzeczy hie mógłby mańda- | sejmu związkowego, który żadnego nieuczynił kro- 
ta sobie ofiarowanego przyjąć. Odpowiedziano że przy- | ku do rozpoczęcia układów, Prusy inb Austrya ze- 
jąć mnsi, jeżeli nie chce wyłamywać. się z pod. prąwa | chcą w tym względzie coś uczynić. Tymcząsęm i 
większości głosów i nieprzyjęciem swojem nowe, tylko | te mocarstwa się naunęły pod pozorem braku man- 
bez potrzeby sprowadzać wybory. Dosyć, że stanęła, |datu bezpośredniego ód władzy związkowej. Do- 
jak się rzekło, ogromną większością wczoraj uchwała, | piero pó koronacyi w Królewcu gabinet berliński 
żeby za p. Działyńskim głosówać. Dziś na sejmiku | hr. Bernstorffa oświadczył" posłowi duńskiemu p. 
samym już się wszyscy do nićj zastósowali, nawet o-| Quaade, „że Prusy „gotowe są przystąpić do roz- 
wych kilku najżarliwszych wczorajszych oponentów, a|bioru propozycyi Danii końcem wyrobienia pod- 
więc i p. Działyński.“ stawy dla układów. Kilka dni później depesza 


Hamburg $ stycznia. 


[Qd W. JKs. Janoty: medal 'bronzowy dla jev.| Od W. Udalryka Heitzmann: a) krwawnik z rznię- | wyższego zapragnął, Ona w Sakramencie pokuty|  Jeżeliby, 


z d. 26 października wysłaną została z Kopenha- 
gi po poprzedniem uprzedzeniu o tem gabinetu 


wiedeńskiego, któremu równocześnie komunikowa- 
no jej kopię. Wiadomo, iż Dania oświadczyła, że 
chodzi o organizacyę konstytucyjnego stosunku 


Holsztynu do całej monarchii, albowiem zmuszona 


odstąpić od zamiaru urzeczywistnienia systemu je- 
dności państwa, sądzi, iż można tymczasowy u- 
stanowić stosunek, wyłączający ciągle powtarzają- 
ce się starcie między Rzeszą niemiecką a Danią. 
Dopiero 5 grudnia pruski gabinet przesłał swemu 
posłowi w Kopenhadze p. Balan depeszę dosyć 
długą, po której wkrótce przybyła i depesza au- 
stryacka. Gazety niemieckie szczegółowy podały 
jej rozbiór. Gabinet pruski występując z roszcze- 
niami niemieekiemi do prowineyi duńskiej Szlez- 
wiku, napomknął o systemie ucisku wywieranego 
w Szlezwiku na narodowość kolonistów niemiec- 
kich osiadłych w tym kraju duńskim i wyraził o- 
bawę, którą wznieca w nim istnienie de facto 
Rigsraadu (rady państwa) dla Szleswiku. Gdy, 
dodaje p. Bernstorff, gabinet duński wytłómaczy 
się co do tych punktów, natenczas rozbiorem spra- 
wy i propozycyami zechce się dalej zająć. Wia- 
domo, że główną przyczyną uchylania się Prus od 
układów, od propozycyj duńskich eo do Holszty- 
nu, jest niczem nie usprawiedliwiony zamiar weie- 
lenia Szlezwiku do Rzeszy niemieckiej, pod pozo- 
rem niebywałej nigdy leez urojonej unii Szlezwi- 
ku z Holsztynem, jak to wykazały moje długolet- 
nie badania źródeł niemieckich i dnńskich, ma się 
rozumieć nie z gazet niemieckich, bo te jak wie- 
cie z doświadczenia, nie odznaczają się wiarygo- 
dnością tak tu jak i w sprawozdaniach i kores- 
pondencyach swych o narodowym ruchu w kon- 
gresówce. Również nienzasadnione są deklamacye 
o ścieśnianie narodowości niemieckiej w Szlezwi- 
ku, jak to się dzieje naprzykład w Prusach z na- 
rodowością polską w Poznańskiem. 

Kłamstwa w tej mierze rozsiewane przez kores- 
poridentów niemieckich niezasługują na najmniej- 
szą wiarę. W tych powiatach Szlezwiku gdzie 
liczba Duńczyków równą się liczbie Niemców, n- 
żywają język duński dla Duńczyków w okręgach 
duńskich, a niemiecki w okręgach zamieszkałych 
przez Niemców; gdzie zaś mieszkańcy są narodo- 
wości mieszanej, używają obu języków w urzędzie, 
kościele i szkole. Dagbladet mówi z tytułu sprawy 
językowej: Prusom, których postępowanie przeciw 
narodowości i językowi Polaków w Poznaniu zna- 
ne, najmniej przystoi używać podobnych jak p. 
Bernstorff argumentów; gdyby chciano się niemi 
rządzić, przyzasjąc ich słuszność, polscy poddani 
Prus uważaliby to za błogosławieństwo nieba. — 
Wiadoma już odpowiedź gabinetu duńskiego z mo- 


netów berlińskiego i wiedeńskiego. Cała korespon- 
dencya nad tą sprawą wyjdzie niezadłago z dra- 
ku, a 25 stycznia Rigsraad zebrany w Kopenha- 
dze otrzyma od rządu, jak mnie zapewniają, bliź. 
sze kómunikacye o postępie dalszym układów. 

Tu w Hamburgu wyglądają kupcy ostatecznego 
oświadczenia gabinetu w Washingtonie na żąda- 
nia Anglii co do zadosyćaczynienia w sprawie pp. 
Masona i SŚlidella. Co do dziś dnia telegraf nam 
doniósł, są tylko nowiny: prasy amerykańskiej ; 
stanowczego niewiemy jeszcze nic. Onegdaj różne 
wersye krążyły zwiastujące pokojowe zakończenie 
sprawy. Dziś znów słychać, że Lincoln zamierzą 
poddać orzeczeniu kongresu sprawę domagań An- 
glii. Wnoszono tu z tego słabsze nadzieje zadosyć 
uczynienia żądaniom Anglii. Zresztą jatro lab po- 
jatrze nadejdzie aibo odpowiedź albo też poseł 
angielski Lyons z Wasbiogtonu wróci do Anglii. 
Depesze telegraficzne wyprzedzą list niniejszy. 

Pogoda tej zimy tu nieznośna; deszcze, mglista 
atmosfera, wiatry, oto- stan jej od. dwóch miesię- 
cy, w ciągu których tylko parę mieliśmy dni po- 
godnych. 

Były dyrektor Wollheim oddał Stadtheater głów- 
nema wierzycielowi, a ten dyrekcyę byłemu se- 
kretarzowi teatru panu B. Herrmann, po którego 
dyrekcyi spodziewają się podniesienia. sponiewie- 
ranej sceny bamburskiej. 


Paryż 6 stycznia. 


Wszyscy czekają na depeszę z Pigem aj 
Pokazuje się, że depesza hrabiego Russella do lor- 
da Lyonsa, choć kategoryczna, nie była tak na- 
tarczywa, jak głoszono. Pokazuje się także, że in- 
strukęye sekretne pozwoliły lordowi Lyonsowi u- 
żyć wszystkich Środków dla odwrócenia wojny. 


tym na nim Ś. Michałem, z rękojeści szabli; niech szuka wybawienia swojego, niech w boląści | w żonie Bwej te najniższe tony, niech nie drażni 


Michała Żelińskiego dziedzica Przewłoki w|i jęku do Boga wysila się, walczy ze złem, odpie: 
Sandomierskićm; b) 2 kawałeczki marmurów |ra złe, które sprowadziła i w tym stanie niech 0 
kolorowych. z Rzymu. czekuję godziny zlitowania Bożego, godziny wy- 
Od Jenerała Józ. br. Załuskiego: 10 sztuk mo- |zwolenia się od zaklęcia — niech przyjmie od mę- 
met polskich i 2 sztuki obeych. ża prawo, konstytucyę małżeńską, niech przyjmie 
w wolności i w miłości swej chrześciańskiej, tojest 
uiech pozna, zrozumie to prawo, niech je poczuje, 
pokocha i w tem czuciu na spełnienie prawą tego 
poświęci się— niech poddaje się kierunkowi męża, 
o ile ten wieść ją będzie po drodze chrześciańskiej, 
niech szuka jego pomocy, rady, Światła w tem tru: 
doem położeniu swojem — niech wylewa się jemu 
w szczerości i czystości, niech sposobi się do sta- 
nig się wedle myśli bożej gwiazdą jasną męża swo- 
jego, jako dotąd była dla niego gwiazdą ciemną. 
Pierwsze obowiązki męża na drodze jego chrze” 


PYRA 
WYJĄTKI Z LISTÓW 
O MAĄŁŻENSTWIE. 


(Ciąg dalszy.) 


Kiedy ty bracie przyjmując światło epoki Chrze- 
Ściańskiej, podnosząc się, oczyszczając, zmieniałeś 


Od W. Ferd. Nowakowskiego: asygnacya na 100 | się, „zmieniałęś widzenie i cele twoje; żona twoja |Ściańskiej są dla żony i siostry dla tego ducha, 


'ałp. z r. 1834. 
Od Księcia: Adama Sapiehy: 4 monety srebrne 
z czasów. Władysława Laskonogiego, 


Od W. Edwarda Kozłowskiego: 2 srebrne monety. | bo, nad: wieczność. 


Od W. Fr. Wężyka b. prezesa Tow. nauk. krak.: 
medal bronzowy % popiersiem Lelewela. 


taż sama bez zmiany przetrwała, prawa koła swo- |z którym: Bóg zespolił na pielgrzymkę w tym ży- 
jego utrzymała, zawsze jedno widziała — ziemię, | wocie— a po spełnieniu obowiązków w dormu, sta- 
byt na niej, doczesność wyższemi widziała nad nie-|ną przy błogosławieństwie bożem obowiązki za do- 
mem dla bliźniego i ojczyzny. Trzeba ci wiedzieć 

Z,tych przyczyn związek twój małżeński nie był | tylko interes Boga i interes ducha żony swojej, sta- 
na.pęłnej drodze chrześciańskiej; forma była chrze-|raj się poznać myśl bożą na żonie spoczywającą, 


Od W. Hipol, Seredyńskiego podskarb. T. N. K. |ściańska, niebyło ducha Chrystusowego, nie było |tj. te obowiązki, dla których spełnienia żywot ten 
banknot Koszntowski na 10 fl, i pierścionek | spółki bratniej w Chrystusie. Aby się. to odmienić | naznaczonym jéj został — jako urząd Boży daleki 
roboty więźnia stanu. mogło, stawię wam wzajemnę obowiązki wasze. |od interesu własnego, od widoków własnych, służ 

Od W. Konrada Fihausera: 8 monet srebrnych| Zona twoją obowiązaną jest wysileniem dobro- | żonie swojej z całem poświęceniem na drodze zba- 
i 7 miedzianych wykopanych w. Braśniku i | wolnem ducha swojego, w miłości, w ofierze, dźwi- | wienia jéj ,, na drodze prawdziwego jéj dobra, a 
Januszkowieach. gnąć się ze Śmierci ducha i wyjść z koła, w któ: |usługa twoja stosowną niech będzie do tego sto- 

Od W. Xawer. Krzeczunowiczą: 50 monet Bre-|rem zamknęła się, przyjąć chrzest, odrodzić się i|pnia, na którym żonę swoją widzieć będziesz. 
brmych polskich wyoranych świeżo w Koma- |iść po drodze chrześciańskiej. W. przeciwnym razie ona twoja słowem Bożem powołana na drogę 
rowie. potęga słowa Bożego, rozbije to zatrzymanie się: |chrześciańską, powołana być człowiekiem w peł- 

Od W. Stanisława Krzyżanowskiego: 18 sztuk |ten opór człowieka do postępu; niedozwala albo- |nem znaczeniu tego wyrażenia, zniżała się w opo: 
monet i złotówka polska papierowa. wiem Bóg na zawsze zatrzymywać się człowieko- |rze swym woli Bożej na stopień ziemski, pogań 

Od W. Modesta Tarczewicza: moneta srebrna | wi, taż miłość i potęga, która stworzyła, z nicości |ski, zniżała się na stopień źwierzęcia i niżej Źwie- 
wschodnia i banknot węgierski ną 2 fi, wywiodła, sunie do celu naznaczonego, podnosi |rzęcia, zniżała się do spółki z piekłem, organem 

Od W. Władysł. Łuszczkiewicza: 13 monet i ry- | miłością lub siłą, w radości lub boleści stwo- | piekła stawała się. Mąż wedle stopnia, na którym 
sunek- elekcyi Stanisł. Augusta -przez Cana- | rzenia. dotąd stanie, niech działa z nią, a w tejże zawsze 
lettego z r. 1776. Może z dopuszczenia Bożego złe długo jeszeze | miłości chrześciańskiej — niech podaje drogę wła: 

Od W. Kajet. Żeromskiego; a) roztruchan eyno- |trzymać ducha twej żony na punkcie, który umi-|ściwą każdemu stopniowi, stosownie do choroby 
wy zr. 1721; 2 kule kamienne; e) 2 monetyjłowała, może złe trzymać pod mocą swoją w za- |niech leczy, „niech go forma zewnętrzna nie łudzi, 
srebrne Jana III wykopane w mogiłach szwedz- | klęciu, aby duch nasycił się tem co nieprawnie n- jako w formie człowieka jest często ton i stan żwie- 
kich w Hodakówce (obw, rzeszowskim). kochał, aby poznał cel miłości swej, ohydził go, lrzęcia i niżej żwierzęcia, ton szataha, ton piekła. 


Światłem téj wyższej epoki chrześciańskiej — nie- 
bo z piekłem nie uciera się, a piekło samo trze się, 
póki nicba niezapragnie— po przyjęciu tylko dro- 
Sl potrzebnem staje się światło drogę oświecają- 
ce, potrzebnem staje się posiłek podróżny, ten o- 
bornemu do podróży nie daje się. | 
„Ze stanu zwierzęcia lub szatana, niech człowie- 
kiem zostaje, miech formy człowiecze przyjmuje, 
niech przerywa zatwardziałość, zakacie się, to mil- 
czenie, to nie odpowiadanie na miłość, na wylew, 
na ofiarę i niech mówi prosto, prawdziwie, niech 
mą ruchy postać człowieczą, niech ponuro oczu 
nie spuszcza, niech nie krzywi się, nie przetwarza 
orm zwyczajnych człowiek dla złego ducha, który 
nawiedza i miota — a skoro stanie w prawie zie- 
mi czystej, wtenczas mąż z urzędu swojego niech 
wzywa do chrześciaństwa, do miłości nieba, wten- 
CZAS niech podaje prawa wyższe  chrześciańskie, 
niech tłnmaczy sprawą bożą — tak z piekła uiech 
prowadzi stopniami do ziemi, a z ziemi do nieba. 
A skoro jest na stopniu zwierzęcia lub piekła, skoro 
zamyką się w kole swojem, pełny rozdział być 
ma i duchem i człowiekiem, jako spółka z bratem 
w grzechu jego, w kole jego,” jest spółką z ksią- 
żęciem ciemności — spółxa bratnią chrześciańska 
i małżeńska być tylko może na drodze bożej i 
w spełnianin wzajemnem woli Bożej, © 
laž spełnia powinaość męża, zespala się w Chry- 
stusie, albo miarę ofiary przez Boga naznaczonej 
dopełniwszy, oporną żonę w rachunek Boży zaciąga 
i kiedy po spełnieniu powinności stanie czysty pod 
skrzydłem Bożem, Bóg dla załatwienia oporu in- 
pyan niższych narzędzi. na drodze siły swej w 
yje: j 
„Niech zawiązuje się naprzód spółka chrześci- 
ańska a potem małżeńska — niech żona twoja 
stanie się pierwej siostrą w Chrystusie a. potem 
żoną, niech po spełnieniu obowiązków dla Boga 
i ducha własnego, pełnią się obowiązki wzajemne 
człowieczę, 
atwiej niewiasta podda się prawu słowa Bo- 
żego, prawu nieba, skoro ziemia, ciało jej bałwo- 
chwalskiej czci odbierać od męża niebędzie, skoro 


jego listu, która wyszła 26 gradnia r. z. do gabi- 


od czego Boże uchowaj , widział jeszcze 


Depesza hr. Russella miała domagać się wypuszcze- 
nia ambasadorów i przeproszenia Anglii, ale mia- 
ła być napisaną z wielką względnością i sądzą, 
że nie mogła rozbudzić namiętaości kongresu wa- 
shingtońskiego. Anglicy nij: pokój i może się 
nie mylą. Zajął tu uwagę artykuł New Jork He- 
ralda, dziennika mas amerykańskich. Artykał ten 
szydzi z Auglii, zapewnia, że Anglia nie może nie 
zrobić Ameryce, że Stany Zjednoczone zabiorą 
Kanadę, puszczą 4,000 korsarzy, że Angiia straci 
swą przewagę i że stanie się anexem.. Francyj. 
Ione dzienniki Nowego Jorku nie wyrażają się tak 
buńczucznie. Wiedzą one, że Anglia ma straszn 
flotę. Chełpi się z tego Morning Post i Constitu- 
tionnel to zapisuje, pamiętny jak Anglia krzyczała 
na zbrojenie się Francyi, choć się ona nie zbroiła. 
Od czasu jak sprawa angielsko-amerykąńska bie- 
rze barwę więcej pokojowa, dzienniki angielskie 
zaczynają uderzać na Francyę. 
, Opinion Nationale widzi, że Hiszpania chee wró- 
cić pod swe berło Meksyk i powstaje na to, jako 
na rzecz przeciwną polityce franeuzkiej. Szczęśli- 
wa Hiszpania zaczyna już obudzać obawy, 
nie stała się zbyt silną. Tatejsze sfery rządowe 
sądzą o tem zupełnie inaczej. 

Po długich prywatnych naradach, deputowani 

parlamenta turyńskiego zaczynają przychodzić do 
przekonania, że nie można słuchać dłużej rad sir 
Hadsons, że nie trzeba myśleć o Rzymie i że na- 
leży, aby baron Ricasoli wyszedł z gabinetu. Ten 
rezultat. miał nastąpić w końcu grudnia, ale widać, 
że żądza otrzymania Rzymu zawróciła 
ryńskie. 
_Francya ma być obecnie źle z Prusami. Spro- 
wadziły to różne okoliczności: opór w zawarciu 
traktatu handlowego, średciowieczne i upokarzają. 
ce dumą mowy króla pruskiego i odmówienie mia- 
nowania ambasadorem w Paryżu księcią Reuss, 
odmówienie stanowcze. Postępowanie Prus opinia 
franeuzka uważa za wyzywające. Rząd bóżwolił na 
granie wParyżn sztuki „Najazd“ Wiktora Sejour, 
w której figurują Blücher i Prusacy. We Francyi 
ustala się coraz mocniejsze przekonanie, że tylko 
iadzie z r. 1848 są w stanie wyciągnąć Niemcy 
z rutyny, historyczaych opłotków i filozoficznej nie- 
dorzeczności, 

Wiadomości nadeszłe z Petersburga pokazały, 
że owe reformy rosyjskie były komedya. Rosya 


uie ma ani wiedzy, ani charakteru, ani ludzi. Pro- - 


ces księcia Worońcowa z księciem Dołgorukim stał 
się nową nauką dla Franeyi. Co się to nie robi 
w tej Rosyi! Panowanie Cesarza Mikołaja znikcze . 
mniło sumienia i charaktery. Książę Worońcow i 
książę Dołgoruki rozsyłają w swej obronie, obro- 
ny swych adwokatów. Pan Bakunin, który uciekł 
z Sybiru, jest już w Londynie. Jest to podobno 
jeden z najczystszych Rosyąnów. 

Książę Montebello ma jeszcze dwa miesiące ur- 
lopu. Sądzą ciągle, że ten ambasador nie wróci 
jaż do Petersburga. Mógłby on być posłavym do 
Londynu, bo hr. Flahaut’ nie chce być dłnżej am- 
basadorem, ale napotyka Bię tradność: dawne 
związki księcia z familią orleańską. Sądząc z przy- 
kłada hr. Walewskiego, byłego ambasadora w Lon- 
dynie, można mniemać, że kędzie to mała tru- 
dność. | 

Redaktorowie Courrier du Dimanche opatowali 
salon przy ulicy la Paix, w którym dają się różne 
kursa. Będzie wykładał tej zimy kars i p. Gane- 
sco. Rząd dał pozwolenie na te kursa. Hr. Persi- 
gay postępuje surowo tylko z dziennikami, pomny 
va toco one zrobiły z L. Filipem. Dążenia 
du Dimanche i Temps są zawsze bardzo 
Jaką szkoda, że w Paryżn znajdują się ludzie do 
wszystkiego ! 

Mówią, że rząd ma mianować wielkim mistezem 
wolnych mularzy marszałka Magnan. 

? Arcybiskup Morlot negocyuje z rządem wárnn- 
ki przyjęcia prezesostwa towarzystwa $go Wincen- 
tego a Paulo. Mówią, że w tym celu przesłał do 
Cesarza memoryał, w którym domaga się zacho- 
wania w radzie  centraluej dawnych członków. 
Nepi ta o z i Zapewne skończy 
się na zachowaniu w radzie tylko 
członków. i ea a agi 

, Onegdaj p. Mignet odczytał w akademii opis ży- 
cia i prae Hallama, znanego historyka angielskie- 
go. P. Mignet przesadził zasługi tego autora. Màl- 
lam nie odznaczył się żadną myślą genialną i nie 
wytłumaczył nam Anglii: Lepiej tego dopełnili cu- 
dzoziemcy. 

Na giełdzio robi się dosyć interesów. Renta nie 
żle się trzyma, procent jest nie wysoki, sytuacya 
skarbu śpieszuie się poprawia. Pau Fould zaczyna 


mąż w czystości chrześciańskiej stanie, skoro o- 
każe się niezależnym od ziemi, od ciała żony swo- 
jej — skoro ceni w żonie swojej tò tylko Go jest 
istotną jej wartością. Spółka ciała ma być owocem 


wprzód zajętej spółki ducha, inaczej mąci się duch 
niewiasty, postęp jej utradnia się — jest to wiel- 
ka przeciwność dla postępn niewiasty, kiedy czuje, 
że ciałem swojem może zapełnić niedostatki ducha, 
że ciałem może pokryć złe ducha, że ciałem może 
płacić mężowi rachunki ducha. 

Wiele przebaczaj! przebaczaj krzywdy twoje, 


 przebaczaj co w mocy jest twojej przebaczyć. 


szafarzem jesteś; ale przebaczyć nie Niat tej 
krzywdy Bożej, kiedy zejdzie dobrowolnie na sto- 


pnie najniższe, skoro zamknie się w tem kole swo- 


jem, w sądzie swoim zakuje się, zatwardzi: się i 
wznosić będzie królestwo fałszywe w walce z pa- 
nem zastępów. Pracuj długo w ofierze, nim oświad- 
czygsz wymaganie swoje żonie, aby wymaganie 
twoje było zgodne z wymugauiem bożem, z: pra- 
wdziwym interesem jej ducha i pracuj długo, abyś 
czyn, spełnienie tego co wymagasz, nosił w sobie, 
abyś widział sposób, drogę spełnienia i był spo- 
sobnym ukazać tę drogę. © i 

Niech mowa twoja będzie, rzeczywista, prowa- 
dząca do czynu, do spełnienia tego, co mówić bę- 
dziesz, niech będzie pewna, ucieleśniona — strzeż 
się exaltacyi, eteru, nierzeczywistości — wszystkie 
nasze i myśli i mowy niech dążą do spełnienia 
woli Bożej, słowa Bożego. Co nie dąży do tego, 
jest świętokradzkiem łechtaniem się, jest zabawą, 
jest użyciem za narzędzie słowa Bożego, nieba. 

W. wolności i energii chrześciańskiej i w poko- 
rze i bojażni bożej wystawiaj żonie twojej konsty- 
tucyjnie, w wylewie, w otwartości, jaką drogą iść 
z nią przedsiębierzesz, przedstawiaj swe obowiązki 
dla niej, wyjaśniaj co czynić z nią będziesz, wy- 
jaśniaj, że to, eo czynić zamierzasz, jest twoją po- 
winnością a jej dobrem prawdziwem — tłómacz 
się z każdego kroku twojego a tłumacząc się 
stępuj niezachwianie. Przez ciebie, naznaczone Jest 
zbawienie i postęp żony twojej. 
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pracę od 9ej z rana jak jego poprzednik. O tej|nego przeciw kilku młodym ludziom oskarżonym 
godzinie wszyscy dyrektorowie są już w biórach. |o dopnszczenie się w pewnem towarzystwie obrazy 
Handel zawsze cierpi, szczególniej w Lyonie, w któ- | Majestatu. Wyrok zapadł na areszt od jednego do 


dać cztery bale. Będą także dawać bale ministro- | w podobnych przypadkach. > < 
wie i inni dygnitarze. Mimo ciężkich czasów, tea- 
Rosya. 


tra są pełne, W Odeonie wygwizdano sztubę pana 
About. Zrobiło się to w skutek kabaly studentów 
nie lubiących pisarzy Constitutionnela. Opera wło: | Sprawa uczniów uniwersytetów petersburgskiego 
ska robi co może, ale nie ma talentów. Przykro ji moskiewskiego więzionych w Kronstztadzie je- 
jest dziś iść na sztukę, którą słyszało się za cza- |szcze nie jest skończona; wielu jeszcze młodzieży 
sów Rubiniego, Lablacha, Grisi, Persiani itd. Szezę- | siedzi w więzieniach, chociaż wieln wypnszczono; 
śliwa w swej niewiadomości, nowa generacya da- | uniwersytet petersburgski stale zamknięty na roz- 
je oklaski dzisiejszym włoskim śpiewakom, bo|kaz tym razem cegarza a przedstawieniem mini- 
w operze franenzkiej znajduje daleko słabszych. |stra oświecenia - Putiatina. Wprawdzie szanowny 
„Sale des Etato“ robią przygotowania do o- | admirał usunięty został w końcu od steru mini- 
twarcia Izb. 
(Rząd ma mieć zamiar przedstawienia projektu szego zadania, 
do prawa, który zniesie obowiązek podpisywania | prawie uniwersytetów w Rosyi i wsadzeniu mnó 


_ Nakaz podpisywania artykułów był obłędem kon- |pori jego do cesarza przedstawiający potrzebę 
serwatorów z r. 1849, z którego korzystało samo |zamknięcia uniwersytetu petersburgskiego aż do 
Cesarstwo. ogłosżenia nowego regulaminu. 

Monitor ogłosił regulamin, według którego będą 

, przyjmowane fabrykaty francuzkie na wystawę 


będący tylko jedną z objaw powszechnego nien- 
londyńską. 


kontentowania ze systemu rządzenia, otoczył rząd, 
jak zwykle, tajemnicą; gdyż prócz dwóch krótkich 
= a fałszywych doniesień o manifestacyach peters- 

Wiedeń 10 stycznia. Depesza telegraficzna | burgskićj i moskiewskićj, oraz parowierszowych 
z dnia wczorajszego wieczór otrzymana z Werony, | doniesień o zamknięciu uniwersytetów, któreśmy 
mówi: J. C. Mość w tymże dniu o godz. Sej rano |dawnićj przytoczyli, nie więcćj w téj sprawie nie 
udał się przed „Porta nuova“, aby się znajdować | ogłosił. Podaliśmy pierwćj obszerne koresponden- 
przy ostrzeliwanin warówni „Wratisląaw*. Ogień|cye z Petersburga, opisujące dokładnie obie ma: 
trwał do godziny 3%, po poładniu, po czóm N.|nifestacye w Peterburga dokonane przez uczniów 
Pan udał się do warowni, aby oglądać uszkodze- | uniwersytetu, akademij, zakładów nankowo-wojsko- 
nia zrządzone strzelaniem, i objawił najwyższe |wych, i wskazujące jaki zamęt sprawiły w rzą- 
zadowolenie swoje ze skutków. Jutro rano (10go) | dzie rosyjskim te niewidziace dotąd w Petersbur- 
J. C. Mość udaje się do Mantui, a następnie do|gu ruchy polityczne. Zamieszczaliśmy następnie 
Borgoforte, dla zwiedzenia fortyfikacyj i obejrze- | wiadomości o dalszym przebiegu tój sprawy o ile 
nia wojska. ; te do nas doszły, jednak nie wyjaśniły one do- 

Dzienniki wiedeńskie wieczorne utrzymują, że | kładnie rzeczy. Dla tego powtórzymy tu list z Pe- 
N. Pan wróci we środę lub we czwartek do Wie- | tersburga zamieszony w Kołokole, który podaje zaj- 
dnia, a minister hr. Rechberg już w poniedziałek; | mujące szczegóły, chociaż odnoszące się do pierw- 
nie domyślają się wszakże właściwych powodów |szych kroków jakie cesarz rosyjski w tój sprawie 
tak nagłego zawezwania ministra spraw zagrani- |uczynił po przybyciu z Krymu. Oto wyjątek z te- 
cznych do Wenecyi. go listu. 

— Gazela wiedeńska donosi, że N: Pan oprócz | „Powrota Cesarza oczekiwała publiczność z wiel- 
przeznaczonych już na zimę 2000 złr. wsparcia na|ką niecierpliwością a z obawą władze które u- 
ubogich w Wiedniu, powtórnie takąż kwotę na|dział w tej sprawie brały. Mniemano, że Cesarz 
tenże sam cel przeznaczył. p wróciwszy wypędzi z urzędu ministra Putiatina i 

— N. Pan zamianował biskupa temeswarskiego | jenerał-gubernatora Ignatiewa. Mniemano dalej, że 
Maszyrewicza administratorem grecko - dyzunickiej |na pierwszą wieść o tych wypadkach w obn sto- 
archidyecezyi w Karłowicach, zawakowanej po |licach, porzuci Krym i pośpieszy do Moskwy i 
śmierci patryarchy Rajaczyca. Wybór ten niepodo- | Petersburga. Lecz Cesarz procul negotiis spokojnie 
ba się organowi szyzmatyków Ost und West, który | zabawiał się w Liwadii sadząc drzewa w ogrodach, 
nswet twierdzi, że takowy sprzeciwia się przepi |ą gdy póżniej przybył do Moskwy, nie był jeszcze 
sowi kanonicznemu, aby najbliższy biskup admini- | dobrze zawiadomiony i nie miał jasnego pojęcia 
strował patryarchatem, a najbliższym biskupem|co się stało. Zawezwawszy jenerał - gubernatora 
jest biskup Atanaskowicz. Moskwy, Tuczkowa, zapytał go surowo: „Co to za 

— Dzienniki podają teraz projekta do ustaw, | błazeństwa porobiłeś z studentami?“ Tuczków o- 
załączone do przedstawienia ministra akarbu w d. | brażony prosił, aby zarządzoto śledztwo względem 
17 grudnia w Radzie państwa. Projekta te tyczą |tego co zrobił. Po takiej objawie energii i wielko- 
się: kontroli długu publicznego przez Radę pań | duszności, Cesarz pojechał do Petersburga, a przy- 
stwa, budżetu ma r. 1862, opodatkowania gorzał-|bywszy tu pocałował w contà oberpoliemaistra. 
ki w myśl wniosku postawionego przez Radę pań-| Patkalła, podziękował Wielkim książętom, Igna- 


CZAŚ z Niedzieli 12 Stycznia 1862. 


nego. 


stępuje: 


to, według mniemania wiceprezesa, podziela kraj 
cały. 

„Jenerał- gubernator na przemowę tę odpowie- 
dział potwierdzając, że Finolandya powinna pokła- 
dać zaufanie w zamiary J. C. Mości. Podzięko- 
wawszy senatowi za jego uczucia wyrażone przez 
wiceprezesa, dodał, że w tych czasach miał nie- 


raz sposobność poznać wspaniałomyślne zamiary 
Cesarza względem Finlaudyi i że jego J. C. Mość 


trwa w zamiarze zwołania stenów fialaudzkich, 
jak tylko senat wypracuje ostatecznie projekt do 
koniecznćj w tym względzie ustawy. Wyjaśniwszy, 
iż chwila zwołania sejmu zależy przedewszystkiem 
aa czynności senatu i komisyi deputowanych, ma- 
jących się zgromadzić" 20 stycznia, stósownie do 
woli Cesarza, — jeneral -gubernator oświadczył, iż 
według jego mniemania; środki użyte do rozwi- 
nięcia pomyślności kraja winny być, aby ten cel 


osiągły, odpowiednie ustawom zasadniczym, i że 


koniecznym waruukiem pomyślności kraju winna 
być oszczędność i sprawiedliwy rozdział wydatków 


publicznych odpowiednio potrzebom kraju. Wzrost 


dobra krajowego może jedynie nastąpić przy ści- 
słem stósowaniu się do zasadniczych ustaw pań- 
stwa: dla tego też rząd musi odeprzeć jako szko- 
dliwe i nieprawe, wszelkie usiłowania wykracza- 
jące za granicę tychże ustaw. Jenerał - gubernator 
pochlebia sobie, że zdanie jego zgodne jest pod 
tym względem ze zdaniem senatu fiolandzkiego. 
Wkońcu zapewnia, że życzenia kraju znajdą w nim 
zawsze wiernego tłumacza u stóp tront.“ 

Oto ta przemowa jenerał - gubernatora finlan- 
dzkiego, którćj treść znacznie zmienioną, tak 
szumnie telegramy rozgłosiły. Nie wchodząc już, 
czy wiceprezes był wiernym tłumaczem uczuć i 
myśli Finlandyi, o czem bardzo wątpimy, w- prze- 
mowie jenerał - gnbernatora, mającćj być przedsta- 
wieniem zamiarów cesarskich względem Finlandyi, 
nie takiego nie znajdujemy, coby było zapowiedzią 
nowćj ery dla Fiolandyi. Rzucono tylko obietnice, 
podobnie jak w dawniejszym ukazie, że kiedyś będą 


stwa. Minister oświadcza, iż skarb nie nie zyska | tiewowi ( jenerał - gubernatorowi), Patiatinowi, ofi- zwołane stany fialandzkie, które będą mogły roz 
na tym nowym sposobie opodatkowania, lecz czy cerom pułku preobrażeńskiego, a Weliaminowa i|prawiać o niektórych sprawach krajowych, niety- 
ni zadosyć wnosząc tę ustawę, życzeniom produ | Tołstoja zrobił swemi fligel-adjutantami. Rozdawszy | kając najważniejszych i rzeczywistych. 


centów. O tych projektach powiemy z kolei nieco |w ten sposób nagrody i podziękowania, chciał do- 
obszerniej, jakoteż o załączonych do nich innych | wiedzieć się bliżej, za co koma dziękował. W tym 
aktach. celu zwołaną została w dniu 26 października ra- 
— Projekt do ustawy finansowej tyczącej się |da ministrów. Cesarz posiedzenie zagaił przemovą 
budżetu państwa na rok skarbowy 1862. w której wyraził, że według ustaw narady wincy 
$. 1. Rozchód ogólay na rok skarbowy 1862 | być tajemne, tymczasem w całym Petersburga wic- 
oznacza się według załączonego tu w dodatku |dzą co się mówi w Radzie państwa lab w Radzie 
preliminarza, w ogólnej summie 354,586,000. złr. | miuistrów ; przypomniał więc, iż rozprawy w tych 
$. 2. Gdy podatki istniejące, monopole i opłaty | Radach winuy być uważane za tajemnicę stanu. 
wraz z nadzwyczajnemi dodatkami podatkowemi | Przemowa ta przyniosła skutek, gdyż członkowie 
i innemi gałęziami dochodów, w tej samej wyso- | Rady przez trzy dni milczeli, lecz. następnie, we- 
kości i w teu sam sposób co dotąd pobierane, po-|dłag zwyczaju, zaczęli powoli szeptać eo kto mó- 
krywają tylko ezęść tych rozchodów, to jest|wił, i w końcu rozpowiedzieli wszystko. Na ra- 
296,599,800 złr., przeto pokrycie wykazanego ztąd | dzie tej przedstawiał Putiatin cały przebieg sprá- 
niedoboru 57,986,200 zir. tudzież nakazanej ze|wy uniwersyteckiej w najgorszem dla niej świetle. 
względu na dalsze istnienie obecnych stosunków |luni członkowie wstrzymywali takie przedstawie- 
politycznych nadwyżki wydatków w sumie  złr.|nie, zaprzeczali mu, dowodzili, że przekręca“ fakta 
52,000,000 osobną ustawą obmyślone będzie. zpane już mińistrom ze sprawozdania profesora 
$.,3. Minister skarbu ma polecone sobie wyko- | Kawelina. Lecz Putiatin zapewniał, że opozycya 
nanie tej ustawy. uniwersytetu rozpowszechniona między wszystkiemi 
— Projekt ustawy co do przyszłego sposobu opodat- | uczaiami i profesorami, jest wprost nieprzyjazna 
kowania gorzałki,. obowiązujący we wszystkich |rządowi i ma charakter polityczny. Na poparcie 
krajach i częściach krajów, gdzie się opłata po-|słów swoich przytaczał fakt, iż rząd chciał powię- 
datkn odbywa według produkcyi. kszyć pensye profesorom, lecz ci odmówili jedynie 
Art. 1. Podatek konsumcyjny od wyrobu pę-|przez opozycyę. Milutin (minister wojny) zmusił 
dzonych spirytusów ma być, począwszy od termi- |ge jędnak do przyznania że profesorowie nie od- 
un osobnemi obwieszczeniąami nazożczyć się ma- |mówili. powiększenia pensyj, lecz tylko z obnrze 
jącego, wymierzany i pobierany w ogóle podłag | niem: odrzucili okólnik Patiatiou, w którym on za 
ilości i mocy wyrobu, tj. podług ilości wyprodu: | warunek podniesienia płacy kładł im, aby wykła- 
kowanego spirytusu z uwzględnieniem ilości za-|dali nauki w duchu odpowiednim widokom rządu. 
wartego w nim alkoholu w temperaturze + 12 °| „Potem posiedzeniu Rady ministrów, cesarz po- 
Róaumura, a to w tych wszystkich gorzelniach, | wziąwszy przekonanie, iż Putiatin mało wart jako 
które uznane będą przez administacyę skarbową, | minister oświecenia, napisał do jenerała Tuczkowa 
Jako z urządzenia swego mogące odpowiadać temu | przepraszając go za swą porywczość i proponu- 
sposobowi opodatkowanie. jąc, czy mie obejmie ministerstwa oświecenia. Jen. 
Art. 2. Wykazanie ilości wyrobu i jego mocy| Tuczkow odpowiedział, iż nie jest nzdolniony do 
alkoholicznej ma się odbyć za pomocą alkoholonie- | zarządu tem ministerstwem, które poczytuje za bar- 
tru stustopniowego i urzędownie sprawdzonego na-|dzo ważne, że nie chce być złym ministrem i nie 
rządu mierniczego, który sobie kontrybueut spra- |może przyjąć tój posady. ©: tela 
wi własnym kosztem. | „Wprzód jeszcze, bo 24 paźdź. profesor Kawelia 
Art. 3. ta naznacza się na jedno wiadro| wziął dymisyę, a za jego przykładem poszli pro- 
niżezo austryackie za jeden stopień alkoholometru | fosorowie Spasowicz (Polak) i Stasiulewicz. Podał 
wyprodukowanej gorzałki podług stustopniowej |się także do dymisył rektor uniwersytetu Pletniew 
podziałki przy temperaturze zwykłej -+12 *Róxu | (już ją otrzymał) a zamierzali to samo uczynić 
mura po 6,3 (6/9) centa, tudzież licząc do tego | profesorowie Utin i Kostomarow. Po naradzie mi- 
istniejący nadzwyczajny podatek do podatku kon- | oistrów w dniu 2 listopada, zawezwano telegrafem 
kumeyjnego, y : ze Stutgarda posła rosyjskiego Titowa, proponując 
„Art. 4, W tej samej kwocie ma się cdbywać | mu, aby przyjął ministerstwo oświecenia. Oczekują 
o trzech miesiącach, licząc od chwili zaprowa- |jego przybycia, a tymezasem Pautiatinowi dodano 
zenia nowego opodatkowania, przy wywozie go- | trzy osoby, bez których niewolno mu robić żadnego 
rzałki za linię cłowa, zwrot podatku kosumeyjne- | ważniejszego kroku w zarządzie ministerstwem.“ 
go opłaconego podczas wyrobu według wymiaru | Tak pisze korespondent Kołokoła. Dodać tu z na- 
w art. 3 wskazanego. szćj strony winniśmy, iż Titow w istocie przybył 
Art. 5. Dla tych mniejszych gorzelń, które z po- |do Petersburga, lecz ministerstwa oświecenia nie 
wodu urządzenia swego i zbyt małej objętości] przyjął, i mianowano pełniącym obowiązki mini- 
swojego wyrobu nie są uważane za usposobione |stra oświecenia sekretarza stanu Gołowina. Mimo 
do zastosowania narządu mierniczego, istniejące | jednak usunięcia Putiatina, na własne żądanie, jak 
dotąd przepisy prawne co do dotyczasowego Spo" | mówi dana mu dymisya, rząd przyjął jego sposób 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 stycznia. Z powodu wyrażonego 
w naszem piśmie zadziwienia, iż wezwania do płace- 
nia podatków rozsyłane bywają w języku niemieckim, 
co nietylko sprzeciwia się przepisom, ale oraz naraża 
kontrybuentów na niedopełnienie obowiązku podatko- 
wego, za czem idą następstwa egzekucyjne, otrzyma- 
liśmy ze strony Dyrekcyi skarbowćj krajówój ustne 
zapewnienie, że tak się nie dzieje, a jeśli się zda- 
rzyło, to chyba przez omyłkę urzędnika, gdyż tylko te 
osoby otrzymują niemieckie |zawezwanie, które po 
niemiecku 'spisały zeznanie dochodów czyli fasyę. Że 
twierdzenie nasze nie było błędnóm,. udowodniliśmy to 
złożeniem oryginalnych dowodów. - Gdy nas jednak 
zapewniono, że na przyszłość zwróconą będzie uwaga, 
aby na polskie podania i na fasye po polsku pisane, 
odpowiedź udzielaną była po. polsku; przeto zdajemy 
4 tego oświadczenia sprawę tym obywatelom, którzy się 
octo upomnieli, 

= Otrzymujemy następujący list : 

„Szanowna Redakcyo ! O zamieszczenie niniejszego 
„SProstowanią* w najpierwszym: Nrze dziennika Czas 
pod rubryką „Kronika“ npraszać ośmieła się: 

doniesieniu o zgonie $. p. Karola: Lipińskiego 
w „Kronice“ z dnia 20 grudnia 1861 r. w Nrze 294 
Czasu znajduje się fałszywe- podanie -co do posady, 
jaką Ś. p. ojciec mój w Dreznie zajmował. Nigdy bo- 
wiem podrzędnój posady tamże Dyrektora muzyki nie- 
zajmował, gdyż od 1go stycznia 1839 roku po dzień 
iszy maja 1861, w którym to ostatnim dniu dopiero 
 czynnćj służby w stan emerytalny przeszedł, zajmo- 
wał zawsze posadę lgo koncertmistrza król. saskićj 
nadworućj kapeli, t. j. Szefa muzyki nadwornćj in- 
stramentalnćj. 

Urłów d, 7 stycznią 1862. 

Gustaw Karol Lipińskt W. P. Dr.“ 


rysuje, to 


peli“, lecz że był mistrzem smyczka. 


— W dniu 4 b. m. skradziono w Wiedniu pewnój 
właścicielce 13.500 złr. po większej części w papie- 
rach publicznych różnego rodzaju, jakoto obligacyach 
długu państwa, metalikach, losach pożyczkowych, i 


„Jenerał - gubarnator przyjmował w tych dniach 
władze cywilne i wojskowe. Przy tój sposobności 
sterstwą oświćcenia, lacz po spełnieniu najważniej- | jenerał-porucznik baron Nordenatróm ,_ wiceprezes 
to jest po zamknięciu wszystkich | wydziału ekonomicznego w senacie fialandzkim, 
wyraził zadowolnienie szczere i radość z jaką 8e- 
artykułów w dziennikach. Będzie to dobra reforma. |stwa młodzieży do więzień. Podamy późnićj ra |nat widzi poraz drugi naczelaikiem zarządu krajo- 
wego osobę, którą już raz umiała zjednać sobie 8za- 
cunek i zaufanie powszechne, a w jéj wyborze na 
naczelnika zarządu widzi senat nowe świadectwo 
Cały ten spór rządu z uczniami uniwersytetów, | przychylności J. Œ. Mości dla Finlandyi. Zdanie 


Nie ubliżając w niczem pamięci i zasłagom ś. p. 
Karola Lipińskiego, nadmienić musimy, że nieposia- 
damy. szematyzma nadwornój kapeli król. saskićj. aby- 
śmy mogli byli wypisać urzędowy tytuł zmarłego. Je- 
żeli wyraz „dyrektor“ ma oznaczać podrzędną posadę 
Ww hierarchii muzycznych. urzędów, to my jako piszący 
dziennik polityczny wiemy tylko, że dyrektor znaczy 
w hierarchii politycznój naczelnego. urzędnika. A nad- 
to przypominamy sobie, żeśmy widzieli $. p. Lipiń- 
skiego dyrygającego orkiestrą w Dreźnie; kto zaś dy- 
` zapewne jest-dyrektorem.-Zachwycaliśmy 
się grą ś. p. Lipińskiego, lecz nie dla tego, że był 
„PIerwszym koncertmistrzem król. saskićj nadwornój ka- 


małą, część w monecie srebrnej, a oraz zabrano jéj 
różne familijne papiery i dokumenta, tudzież kontra- 
kta, Wszystkie numera skradzionych papierów zosta- 
ły ogłoszone i rozesłane po bankierach, ale za późno. 
Przezorny złodzićj jeszeze tego Samego dnia wymie- 


sobu opodatkowania wódek pędzonych, pozostają | zapatrywania się na sprawę uniwersytecką, gdyż 
w swej mocy. | stanowczo zamknął uniwersytet, dał dymisye wszy- 
Co do nich pozostaje też nadal dotychczasowe | stkim profesorom, zastrzegając, że ci będą napowrót 
dozwolenie ryczałtowego obliczenia i opłacenia po- | przywróceni na posady, przeciwko którym władza 
datku gorzałczanego. TĘ nie mieć nie będzie; uczniów zaś zachęcono doj ni} 5 ią boit potn 
Art. 6. Mój Minister skarbu ma sobie polecone rozjęchania sig ze stolicy po innych uniwersytetach. n aj wielo dola ja Echis S Hindi 
wykonanie tej ustawy. — Przypominają sobie czytelnicy, że depesza przez |y Jam 4 pódiedkiałek “ái 13 stycznia, Ś.. God- 
rydą, 


—. Dnia 7-b. m. była w Peszcie rewizya w dru- | Stokholm rozgłosiła; po Europie, jskoby- jenerał- f 
karni Wodjauera, gdzie szukano rękopismów listów | gubernator F inlandyi Rokasowski, w przemowie 
wiedeńskich drukowanych w dzienniku /dók Ta- |swojćj do władz eywilnych i wojskowych flnlan- 


nuja, który kilkakrotnie ogłaszał dokumenta spraw | dzkich cwiadczył , iż wkrótce zwołany będzie sejm 

węgierskich tyczące rf: mogące pochodzić ze |finlandzki, i 0wa depesza zdawała się nawet za- Gospodar stwo, przemy sł i handel. 
żródła tylko urzędowego, powiadać szumnie jakieś wielkie reformy w Fin-| Kraków 10go stycznia. Dzisiaj praktykowano 
_— W Temeszwarze zapadł wyrok sądu wojen- landyi. Otóż powtórzymy tu z nrzędowój gazety w przecięcia ceny następne w wal. uastr. 


Pu 


Pszenica. o . . . „ (za mierzycę) . . . 6-06 
SB LEGIBOKCĆ, BR sh 3:57 
Jęczmień .-:.% « *. „A 28 „M6 „0 > 3:00 
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Zliębtwiaki y aoa! „doza g dyzda de 1:50 
OBO re 6 >= HSP ALA (za centnarj . « -= 1400 
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Żywiec 8 stycznia. Na dzisiejszym targu 
przktykownno w przscięcia ceny następne w w. 8. 


Pszenica . . (za mierzycy) |: . „ 6:20 
TIA me oaa aa o 0 i IORA 4:20 
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| Przegląd polityczna y. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 10 stycznia. Zapas gotówki pomniejszył 
się o 18'/, milionów a portfenil powiększył o 603/, 
milionów. 

Turyn 9 stycznia (przez Paryż). Depntowani 
nałeżący do większości w Izbie, postanowili. na 
prywautaem zgromadzeniu, na wniosek Minghettego, 
popierać dalój gabinet Ricasolego i ufność w nim 
pokładać. 

Rzym 9.styczsia (przez Paryż.) Papież wydał 
breve, w którem wzywa do starań w celu poią- 
czenia kościołów łacińskiego i greckiego.. Z tego 
powodu Papież ustaaowił oddzielną nieustającą 
kougregacyę kardynałów dla kościoła wschodniego. 

Petersburg 9 stycznia. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg donosi: Rada Stann Królestwa Pol- 
skiego ma być wkrótce zwołaną na nadzwyczajne 
posiedzenie- dla uregalowanią stosunków między 
właścicielami a włościanami. (Dla rozstrząśnięcia 
znaaego czytelnikom projektu ustawy, mającćj stano- 
wezo stosunki włościańskie uregulować, projektu wy- 
pracowanego przez komisyę sprawiedliwości na za 
sadach przez Towarzystwo Rolnicze dawnićj po- 
danych, a którego część pierwszą ogłosiliśmy w 
dzienniku naszym. P. R. Cz.) 

Londyn 10 stycznią. Times donosi: Wczoraj 
odbyła się radą ministeryalaa. Odpowiedź rządu 
angielskiego 'gabinetowi amerykańskiemu wyrazi 
zado wolnienie, iż, gabinet ten nie wziął na siebie 
odpowiedzialności za czyn Kapitana Wilkes; o- 
świadczy dalej, że przyjmoje zadość uczynierie 0- 
fiarowane przez rząd augielski i powie, że rozwią: 
zanie sprawy z „Trentem* będzie prawidłem do 
rozwiązania sprawy, jaka wyniknąć może z postą- 
pienia Amerykanów z parowcem „Engenia Smith“. 

Aleksandrya (w Egipcie) 8 stycznia (przez 
Paryż). Tarcy w Trypolizie (w mieście syryjskióm) 
znieważyli wiele osób pod opieką francuską zosta- 
jących. Konsul francuski zażądał zadośćuczynienia. 
Fregata wojenva fraocuska „Mogador“. przypłynę 
ła przed Tripolizę. (Część téj depeszy telegrafo- 
waną w nocy zamieściliśmy ma końcu przeszłego 
numeru. P. R. 0z.). 

Z powodu ogłoszenia niektórych aktów należą- 
cych do przedłożonych Radzie Państwa dokumen- 
tów finaasowych, zajęto się znów w Wiedniu wię 
cój niż w ostatnich czasach sprawami skarbowe- 
mi. Stanowisko Austryi dokwestyi organizacyi zwią- 
zku niemieckiego nie jest dotąd oznaczone, a przy- 
najmniej wiadome. Zajęcia przeto główne zwraca- 
ją się ku wewnętrznym sprawom. 

W dziennikach warszawskich z 10go t. m. agło- 
sił rząd rosyjski tak zwany przez siebie wyrok 
sądu wojennego na ks. prałata Białobrzeskiego za 
popełnioną zbrodnię którćj nawet nazwać ów sąd 
nie umiał, wyrok który świat i historya nazwie 
gwałtem spełnionym przez przemoe i bezprawie za 
wykonanie obowiązku kapłana względem kościoła 
i narodu. Ten swój wyrok poprzedza motywowa- 
niem bezzasadnem aż do śmieszności i fałszywóm; 
w konkluzyi zaś mówi: „Sąd polowy wojenny po 
zważeniu wszystkich okoliczności sprawy, skazał 
prałata Białobrzeskiego, archidyakona kapitały 
warszawskiój, z mocy art. 95, 96, 600 i 606 księ 
gi I wojennego karoego kodeksu, po pozbawieniu 
godności duchownej (!!) ordera i wszelkich praw 
stanu, na karę śmierci przez rozstrze- 
lanie.* 

Dalćj to rosyjskie zdanie sprawy z gwałtu mó- 
wi, że Namiestnik uznał wyrok sądu wojennego 
uzasadnionym, lecz zważając na wiek pode- 
szły i chorobę: ks. Białobrzeskiego, „przedstawił 
ten wyrok Cesarzowi, polecając jego los miłosier 
dziu monarchy“, który rozkazał „ograaiczyć sto- 
pień kary osadzeniem ks, Białobrzeskiego w for- 
tecy ną rok jeden, nie pozbawiając go duchownej 
godności i orderu.” 

Nadto sprawozdanie to rosyjskie mieści fałsz, 
wprawdzie, dość ciemro wypowiedziany, że ks. 
Białobrzeski odwołał się drogą łaski, fałsz który już 
raz wykazywaliśmy. Osłe to sprawozdanie rosyj- 
skie i wyrok, który postawiocy w dziejach obok 
wypadków, Świądczyć będzie wymownie jaki ti 
rząd był w Polsce, jak okropnie srożyło się bez 
prawie wojskowo-policyjae nad. bezbronnymm na 
rodem w środka Europy w 19 wieku — cały ten do- 
kument podamy wraz z uaszemi uwagami w nastę- 
pującym numerze. 

Nadzwyczajae posiedzenie Rady stanu Królestwa 
Polskiego w lutym, diw rozstrząśnienia, projektu 
astawy włościańskiej, zapowiedział p. o. Namie 
stnika jenerał Liiders w przemowie którą zamknął 
posiedzenia tejże Rady 12 grudaia; teraz Journal 
de St. Petersbourg z 9 t. m. donosi także o tem 
zwołaniu Ogólnego Zebrania Rady' stanu w przy 
szłym miesiącu, w powyżej wspomnionym celu. 
Spodziewamy się, że Rada stanu będzie starać się 
sprawę włościańską stanowczo rozwiązać, a przeto 
nietylko rozstrząśnie i przedstawi projekt ustawy 
oczynszowaniu włościan z. urzędu, lecz zarazem 
go uzupełni, jeśli nie jest uzupełniony, drugą ko- 
nieczną ustawą o skupie czynszów, czyło Ze, 
pośrednictwem Towarzystwa kredytowego, czy teź 
indemniząacyj. Wszyscy bowiem już są | sprz 
że jedynie tylko uwłaszczenie włościan, Aż, utrzy 
maniu zasady, aby każdy własną pracą do włą 
sności przyszedł, rozwiązuje Maisie. sprawę 
włościańską, zgodnie z dobrem właścicieli, włościan 
i całego kraju. Samo zaś oczynszowanie w niczem 


3 
w 
Jfinlandzkićj » 25go grudnia, sprawozdanie z tego 
przedstawienia się władz i przemowy jenerał-gu- 
bernatora, aby czytelnicy mogli sądzić co właści- 
rym 8 na 10 warsztatów jest bez pracy. Dla oży-|dwóch miesięcy, a zatem daleko Iżćj, niź wyroki | wie przemowa ta zapowiedziała, Przypomnieć tu 
wienia handla paręzkiego Cesarstwo zamierzają | wydawane zazwyczaj przez cywilne sądy karne | jeszcze wianiśmy, dwa poprzednio wydane ukazy, 
o których obszernie już pisaliśmy; z których pier- 
wszym zwołaną została na 20 stycznia komisya 
z delegowanych rożnych stanów finlaudzkich, dla 
roztrząsnienia pytań względem reform w prawie 
cywilnem fiulandzkiem; dragim zaś ukazem wy- 
raźnie zastrzeżono, iż komisyi téj niewolno w roz- 
prawach wychodzić z zakresu Ściśle jój naznaczo- 
Wspomniaae sprawozdanie urzędowe w Ga: 
zecie finlandzkićj z 25go grudnia, brzmi jak na- 


nie polepsza stanu rzeczy i nie ustala stosunków 
spółecznych, bo poruszonej sprawy nie można w po- 
łowie biegu zatrzymać. — W Warszawie oczekują 
luda dzień przybycia nowomianowanego arcybi- 
skupa warszawskiego ks. Felińskiego; lecz gdy 
6 t. m. prekonizowany został w Rzymie, przeto u- 
rzędowa nominacya zaledwo po 15 t. m. ogłoszoną 
być może. Dzienniki wiedeńskie, które były roz- 
głosiły, iż arcybiskupem warszawskim mianowanym 
został arcybiskup petersburgski ke. Feliński, dowie- 
dziawszy się teraz, że arcybiskupem petersburg- 
skim jest ksiądz Żyliński, popełniają przez dziwną 
lekkomyśluość nową pomyłkę, głosząc, że nie 
ksiądz Feliński ale ksiądz Żyliński został arcybi- 
skupem warszawskim, a to z powodu, że chcą ko- 
niecznie zostać przy swojej pierwszej pomyłce, 
iż areybiskup petersburgski został arcybiskupem 
warszawskim.—Cały kraj zapewne i cały świat ka- 
tolieki zwrócone mieć będzie oczy na pierweze kro- 
ki nowego arcybiskupa, który, jakto wskazywali- 
śmy wczoraj, nie może zejść z drogi jaką postę- 
powali ezcigodni kapłani Fijałkowski i Białobrze- 
ski, gdyź inaczej przestałby być kapłanem chrze- 
ściańsko-katolickim. 2 

W Petersburgu sprawa uczniów uniwersytetn 
jeszeze nieskończona, a chociaż admirał Putiatin 
cofnął się od zarządu ministerstwem oświecenia i 
zarząd ten objął tymezasowo p. Gołowin, jednak 
uniwersytet pozostaje zamknięty, aż do ogłosze- 
nia regulaminu, i zostają w swćj mocy rozporzą- 
dzenia mające na celu wydalenie na pewien prze- 
ciag czasu uczniów ze Btolicy, i uczynienie profe- 
sorów powelniejszemi narzędziami rządu. Podaje- 
mawyżćj ustęp z Kołokoła względem tćj sprawy. — 
Znaczenie reform zapowiedzianych tak szumnie 
dla Finlaadyi depeszami telegraficznemi, wskazn- 
jemy wyżćj, powtarzając z kilku uwagami treść 
przemowy jaką miał nowy jenerał gubernator fin- 
landzki jen. Rokasowski do deputacyi senatu fia- 
landzkiego. 

Usiłowania Prus, aby wciągnąć w unię militar- 
aą drobne księstwa niemieckie i tym sposobem 
aie tylko uczynić je zawisłemi, ale oraz przygoto- 
wać przyszłe ich włączenie, nie są bezowocne. 
Oprócz księstw Sasko - Koburskiego i Gotajskiego, 
które już przystąpiły do konwencyi militarnej, to- 
czą się ukłądy z Badenem, a z Weimarem bliskie 
są ukończenia. Do rzędu tych usiłowań policzyć 
możoa także broszurę niedawno wyszłą, która hi- 
storycznie dowodzi, że po wygaśnięcia linii brun- 
szwicko -liinburskiej (a książę Brunszwicki jest 
bęzżeany, toż samo brat jego starszy, wygnany 
% kraju i mieszkający w Paryżu), dom Hohenzol- 
leraów jest prawnym dziedzicem Brunszwiku. Do- 
tąd mniemali historycy, że gdy ta linia panuje i 
w Hanowerze, więc spadek idzie na dom hano- 
werski. Broszurą rzeczona przypomina nam pierwsze 
powody rozpoczęcia wojny z Austryą 0 Szląsk 
przed stu laty. W licznych pokrewieństwach domów 
panujących w Europie, prawo spadkowe da się 
różnie użyć, jeśli ma być zastósowane do dziedzi- 
czenia państw. 

Poseł pruski spraw zagranicznych hr. Bernstorff 
zaczął od nowego roku używać języka viemieckie- 
go zamiast francuskiego w stosunkach dyploma- 
tycznych, a to nie tylko z dworami niemieckiemi 
co już dawniej było w zwyczaju, lecz i z zagra- 
uieznemi. Coby- był dał za to p. Manteufiel, gdy- 
dy mu to na myśl przyszło kiedy był ministrem, 
oa co się uczył po francusku wybierając się do 
Paryża, żeby zasiadać na kongresie. Zmiana ta 
sprawiła pewne wrażenie w dyplomacyi. Rządy 
angielski 1 amerykański używają oddawna w dy- 
plomacyi języka angielskiego, a sardyński włoskie- 
go, lecz nie wszędzie, bo niekiedy ten ostatni 
rozsyłał noty francuskie. Jeśli ten zwyczaj używa- 
nia języka krajowego w dyplomacyi rozpowsze- 
chni się, zrodzą się liczne wątpliwości pod wzglę- 
dem cieniowania wyrażeń, które w dyplomacyi 
odgrywają niekiedy ważną rolę. |. 

Rozwiąząnie pytania: „pokój czy wojna między 
Anglią i Ameryką*, na strouę pierwszego, i spo- 
kojne załatwienie sporu angielsko-amerykańskie- 
go, jakkolwiek może temczasowe, usunąwszy 
owe widmo bliskićj wojny morskićj, na które 
zwrócone były oczy calego- świata zachodniego, 
skieruje znowu baczniejszą jego uwagę na inne 
sprawy, europejskie. Bliskie otwarcie Ciała prawo- 
dawczego franenskiego (27 stycznia) i parlamentu 
angielskiego (6 Intego), wzmocni jeszcze tę uwagę, 
gdyż w obu tych zgromadzeniach poruszane będą 
rapawge sprawy europejskie, a szczególn:ćj wło- 
ska. 

Panować ma teraz wielkie naprężenie stosunków 
między rządem rzymskim a francuskim, z powoda, 
że pierwszy nie chce wydalić z Rzymu Fratciszka 
Il, którego obecaość zwiększa niepokoje w Nea- 
polu. Utrzymują, że gdy poseł francuski margr. 
Lavalette; otrzymawszy odmowną odpowiedź kar- 
dynała Antonellego względem powyżej wspomnio- 
nego żądania, doniósł o tem swemu rządowi, da- 
ao mu nowe instrukcye, na mocy których, zażądał, 
aby wojska francuskie w Rzymie stojące obsadzi- 
ły w kilku miejscach granicę rzymską od Neapo- 
la, dla utrudnienia związków za pomocą których 
partya burbońska w Rzymie niepokoi neapoliań - 
akie. Gdy i na to żądanie kardynał Antonelli nie 
przystał, poseł francuski przybrał ton więcej sta- 
nowczy, i oświadczył, że'mimo tego wojska fran- 
cnskię muszą miejsca nadgraniczae obsadzić. — 
Garibaldi wydał w ostataich czasach kilka odezw 
x dachu tym samym jak poprzednie. Dzienniki” 
włoskie podają jego pisma i odezwy datowane 
20, 24 i 30 gradnia. W pierwszem piśmie odpo- 
wiądzjąc stowarzyszeniu wzajemnej pomocy, które 
mianowało go swoim honorowym prezesem, upo: 
mina: „walecznych synów pracy, ażeby jednoczyli 
się pod kieruukiem użytecznego stowarzyszenia 
i spodziewa się „że robotnicy chwycą natychmiast 
za broń, gdy wezwani zostaną do enia 
swoich braci z jarzma niewoli.“ W odpiśie do sto- 
warzyszenia strzeleckiego genueńskiego, mówi Gari- 
baldi: „Czwiezcie się w rzemiośle wojennem, bo 
bliską jest chwila, w której musicie męztwo wasze 
okazać; zwyciężymy, gdyż znami jest błogosławień- 
stwo Boże i współezacie świata.“ Podobnie odpo- 
wiedział Garibaldi komitetowi z Trechiny. 

| 
depesze telegraficzne „Czasu“. 

Petersburg 11 styeznia, Dzisiejszy Journal 
de 8t. Petersbourg winszuje polityce Sewarda, żą- 
da, aby wypadek zaszły z okrętem „Trent“ stał 
się punktem wyjścia do układów mających na ce- 
la uznanie wspólnych międzynarodowych zasad co 
do pawilonu neutralnego. Anglia podpisawszy kon- 
weucyę popierającą utrzymanie pokoju, powinna 
vąznaczyć postęp cywilizacyi dając światu rękoj- 
mię przez zapewbienie uszanowania prawa państw 
neutralnych. 


Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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Europejską słynność mające —- 
Drożdże prasowane 
z najpierwszćj fabryki wiedeńskićj otrzymuje 
wyszły i są do nabycia ùi ; Li ART AGO 2 w GOO 


STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA 


Rycin 13. Imperial folio 


NEZEZROLOG. 


Kraków 11 cznia. W dobrach swych dziedzicznych Tuczyn, w województwie 
Sty _płacą | vyołyńskiem, w powiecie Rowieńskim, dnia 27 Grudnia 1861 r. 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . .złp.| 345 | 339  |po krótkiej chorobie, licząc lat 78 zasnęła w Bogu Jaśnie wiel- 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio» » można Cecylia z Hrabiów Potockich, Hieronimowa Walewska, 
Talary praskie za 150 złr. now. . . Była córką Potockiego Starosty Tłómackiego, ostatniego posła 
Srebro DOW. s - + s + + + Rzeczypospolitćj przy dworze Szwedzkim; Syna Eustachego Po- 
Półimperyały rosyjskie . + » tockiego Jenerała artyleryi, a brata Stanisława, Ignacego i Ja-| f 
Napoleondory 20'fr. . » » » na Potockich, matka jéj była Tekla z Książąt Jabłonowskich | 4 
Duksty holenderskie ważne e córka Antoniego Barnaby Księcia Jabłonowskiego ostatniego 
„  gaustryackie .. e » « kasztelana Krakowskiego; a siostra Stanisława Księcia Jabło- 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. nowskiego wojewody Królestwa Polskiego i Doroty z Książąt 
Traoi » „ na wal. aunt. Jabłonowskich, Księłnéj Stolnikowéi Czartoryskiej. Wycbowa- 
Obligacye indemn.  kuponami . . . - na w domu wuja Księcia Stanisława Jabłonowskiego &. p. Ce- 
Pożyczka narodowa 5 r. 1854 bez kup. á cylia poszła za mąż w Annopolu na Wołyniu w roku 1807, za 
Akeyo kolei gal, bez kuponu s wpłatą 80°% » Hieronima Walewskiego syna Michała Walewskiego wojewody 
Listy znatewne polskie s kuponami . . słp. | 100 04 | Sieradzkiego słynnego dowódcy w czasie konfederacyi pene 
o Pani, serca anielskiego, cnót cichych, a wielkich, w ziedzi- | SQ W 

R. -Poserwęwy 11 Stycznia. (telegraf) cznym swym miójądae spędziła życie świątobliwe, okazując je- | (Ah 
sy P Ay ŻA s ja 4 Q s dnostajność i słodycz w każdym stosunku EA har- | WE 
g yin E wielości. tem umysłu i duszy zniosła wiele nieszczęść i strat bolesnych 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


w Krakowie przy ulicy Szewskićj. W tymże Handln 

się najlepszego Tenczyńskiego dbać az 5 oda 
fel, oraz wszelkich marynat świeżych i wyborowych Ogór- 
ków marynowanych. — Zamiejscowe obstalunki najpanktual- 
nićj uskuteczniają się. (1-3) 


i ie: 
z tekstem objaśniającym, chromolitografowane z natury p Y E ERAO a 

przez i R a Pokój duży frontowy ` 
F. StroobDb antia Z Brukselli, AR jest do wynajęcia od 18° Lutego r. b. przy 


a mianowicie: ulicy Szczepańskićj pod L. 232/57 gdzie 


1. Kościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma-| 8. Wieże kościoła św. Andrzeja. Ni, |Sklep p. Muchitscha na II piętrze. — Bliższa 
ryi w Krakowie. 9. Krużganek Franciszkański. ¥ | wiadomość tamże. (22-2) 
2. Kościół $w. Barbary. 10. Wchód do Zakrystyi w kościele N. Panny |- 


3. Sukiennice. Maryi. “J "PAT 
S U wg kościoła N. Panny Maryi. 11. Uliczka między kościołem N. Panny Ma- — WW Wies ZAŁUŻE 
. Wieża Ratuszna. ryi i św. Barbary. AARS |w okolicy Nadwiślańkićj obok S i 
6. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego. 12. Wchód do Biblioteki Jagiellońskićj, Ń góle 361 morgów, z m Segrai |. 
7. Kościół św. Trójcy (00. Dominikanów) | 13. Brama i rotunda Floryańska. Sj > | Bliższa wiadomość u Notaryusza p. Bronisława 
po pożarze. JW |Ramulła w Tarnowie. (19-2-3) 


Cena egzemplarza złr. 20. 


i z tą swiętą spokojnością cechą dusz świętobliwych i bogoboj- 

Srebro. mew mapi ) hyena którym niobo 004 Gtwórte, a na wiej żal przyjaciół i 
kaca WYR krewnych zapewniony i niewygasły, zakończyła życie swoje. 

rc dd wez 5 3 4 ZY 2 Wieczny odpoczynek racz jej dać Panie!!! (17-2-3) 


Wiedeń 10 Stycznia. |--o c 
Pożyczka skarbowa. U | dy / e d ©WEe. 


5% Metaliki na wal. austr. e » o * » 


5Y Metaliki na mon. konw. ....... 


B, OBię nienia nim Ani Obwieszczenie. 

B-P. w, sahen. a. boa tę e mo] | | A Haw aler, kre ekon a 
So o» a jskio . o + o o Wysokie ck. inisterium Handlu i Gospodar- ' pr dychy io nagań, może być umie- 
A z : jammen ae AH 0 stwa krajowego, dekretem z dnia 18 Grudnia ustalo iadówić się nsaan 2 panpina par Ee mn 
5%- a » innych krajów kor.. 1861 do L. 5C71, raczyło termin, który w celu = wsią sie de epa zp, zę cy N 
Ki Bigaa ter m owiec KJ wstrzymania obchodzenia się z żywicą ziemną Ogłoszenie Lekar ZA zębow! (Niezawodny środek dla cierpiących 


Listy sasta wne. 

5% bankń narod, 12 miesięczne . . .. . 
6 letnie . « « « « » » 

10 letnie » « » « oeo b 
z wj s losowane w wal, ausir., . 
h Tow. kredyt. galicyjskie .... o ole 
Pożyczki loteryjne. 

Losy poż. skarb. z r. 1860 cała . 
. " zr. 1839 cało . 
ECA sr. 1854 na 4'/, 
Bilety rentowe Como s » e» * * 
Losy zakładu kredytowego + « * « 
tryestskie na 44 /, - >.. 


na rupturę. 


Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Augli i Belgii wynalazek Dra. Putnam Środkiem na` to cierpienie jest słynny plaster na ru- 
wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- pturę wynalazku znakomitego lekarza Dra med. Krósi- 
cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali. Altherr w Szwajcaryi, a którego skuteczność mnóst- 
By co dzień mnożącym się zapytaniom 0 właściwości szczęk. kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za- | Wem świadectw stwierdzoną została. Osoby życzące 
służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnejszych sobie zasiągnąć bliższej wiadomości o rzeczonym środ- 
wdłaswościśch : ; ] ku raczą się zgłosić do apteki pod „Złotą głową* 4. 
1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do Aleksandrowicza w Krakowie, gdzie otrzymają bez- 
nich przyzwyczają, oraz że żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwe czynią. płatnie książeczkę w języku niemieckim lub franeuzkim 


2) Szczęki kauczukowe nie cierpią nie ani od kwasu żołądkowego, ani od śliny, ani od kwasów mine- pri" sam plaster którego jeden pakiet kosztuje 
. Sh T s 


(naftą), jako regalia górniczą, rozporządzeniem 
tegoż Wysokiego Ministerium z dnia 29 Czer- 
wca 1864 do L. 1247 do 34 Grudnia 1861 
wyznaczonym był, jeszcze do końca Marca 1862 
roku przedłużyć. 

Co się w skutek rozporządzenia Wysokiego 
ck. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 Gru- 
|dnia 1861 do L. 83,971, z odwołaniem się na 


+ kor aoet gro PCAN tutejsze obwieszczenie z dnia 2 Lipca 1861 do m zje A bgnją fe i ; 
rd hasego ZEW Og Kaki Tiga ralnych, z téj przyczyny nie dają w ustach ani Smaku ąni nie czynią złego odoru. > j 7 (1412-3; 
E Kaja Palfy p" Aaga o ja BE o NSN Giricätko 3) Nie mogą się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i prawie W tej samój Aptece można nabyć: a 
„ Księcia Clary 5 0: 50 „toba cd i aag bez kosztów zmienić. Wodę na oczy Dra Romershausena, 
„ Hr. St. Genois MK ya ilee Kraków dnia 1 Stycznia 1862. _ (21-3) 4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i nie Cena jednój flaszeczki 3 złr. 
= Księcia Wizliąchgraka 30 AEG Z wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. pe: glycerynowy flakon 1 złr. 20 e. 
Hr. Waldstain + ER | W tych wypadkach jednak, 'w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże- ma ls toaletowy „ — — 80 c. 
„ Hr. Keglewicza 10605 5u097083 Emsera t y. liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg ZOletnićj praktyki, szczęki złote lub platynowe jA to glycerynowe sztu. — — 50 c. 
Akcye bankowe i przemysłowe. > z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany „amerykański, z wyłączeniem wszelkićj in- to &to płynne flakon — — 20 c. 

| idremę głycerynową słoik— — 50 c. 


nej choćby i żądanćj metody. 
, Plambowania uskuteczniam stosownie jak tego pofrzeba wymaga, amalgamem podług méj od wielu 
lat wypróbowanćj metody, lub tćż złotem krystalicznóm, podług słynnćj metody Lekarzy zębów i Doktorów Poszukuj 


pp. Faber i Nord w Wiedniu. J. Z. UJHEŁY, lekarz zębów: (248-20) ` praktykanta do tokarstwa. 


Mi . .” te j M , + . . , . Ę 
ieszka przy ulicy Wislnej, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa. ERA Karol Hess. 


PELAN JAZDY 


Akcye banku narod. austr, - » . 
` zakładu kredytowego » «+ » 

> żeglugi parowéj na Dunaju. 
„ kolei północnéj Ces. Ferd. . 

r Tzgądowój « + « « « » 
sachodnićj Ces. Elźb. . 
Pardubickićj , e « » « 
Nadcisańskićj . + + » 


C. K. TOWARZYSTWO 
gospodarczo-rolnicze 
KRAKOWSKIE. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospod. rolnicze. Kra- 
kowskiego zawiadamia niniejszem, iż jak w latach u- 


Południowćj « + » » 
"Kursa zagraniczne (8 miesięczne). : 
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>. test zaj: go rze jg U DEEN | - i płynionych tak i w roku bieżącym pośredniczyć będzie 
Berlin 100 > 3 28 F4, 8 4 w kupnie i rozprzedaży nasion gospodarskich W tym 0 i DW b w h na ek UDrZ wilej wanćjl kolei alic iskiéj K l L d Ą 
a= p adr... . . 3 êi celu przyjmować będzie od członków. Towarzystwa za po- P cląg0 SME ME x shy 1 y BeO J 5 yJ J Arola: MU wika, 
Bambi DONNE «3 PRSESZ> P przednićm nadesłaniem próbek wszelkie nasiona pa- go = Ó 
OEE kosę OREI |. 5 stewne do rozprzedaży, niemniej jak sprowadzać żądane począwszy od 5 Listopada AS6i Ke I madal. 
edek My ów 070360 276 8 6) przez nich z zagranicy, równie jak nawozy pomocnicze 
Loncyn 10 funtów.» - + » « » + » - |Ś 3 jakiemi są: guano, saletra chilijska, kwas siar- OWY ë E JE ME: FIR. WJ DWU sk WJ = 
kagana ae aS a 518 czany i t. p, nie wyłączając nikogo od kupna na- 
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czkom i czytelnikom naszym bez ciężkiego pedantyzmu w ży- 
wych obrazach wzory zdobiące umysł i podnoszące duch»,— 
nie zapominając tóż i strony utylitarnćj. 

Treść „Wieńca* zatem składać będą: Powieści niezbyt 


długie a zajmujące; — Zyciorysy zasłużonych w narodzie lu- 


do Wieliczki do Niepołomie 


do Wieliczki 
pca jol ios, ypsi ieszany 
ociąg mieszany N. 20. 


Banknoty austryackie w men. nowój 
Polskie bilety bankowe. . + + » 

„ listy zastawne. » s e e» 
Poznańskie listy zastawne 4%, ... 
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Obliei kolei BE, ne> s dzi; — Polska w obrazach, czyli krótkie a malownicze opi- Stacya 
wagę r == sy historyczno-statystyozne krajów polskich; — Opracowa- 
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MA ae annoi y ou AS zakonnych; — Przegląd bibliografii, sztuk pięknych z recen- 
zyą teatru, — Wreszcie opisy z wzorkami litografowanemi 
kroju sukien, mantyl, bielizny, haftów i robótek rozmaitych, 


w tćj nadziei, że ich rozmaitość i dokładność zachęci nieza- 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. Pociąg pocztowy Nr. 1 jest w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 


wodnie siostry Polki do przyjęcia w dom swój z staropolską s 
Ea eano aT iw m Peryàa Í Berlina. Wd kiere |. © Po nNE SE +g „ A do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
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rzez Bogumin Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
$ Lawowa 10. $ rano, s> wieczór — do Røe- 


ssowa 6. 15 rano; — do Gelicski 11. rano. 


4 Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 


s Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Swczakowy 6- 30 rano; 2. 6 po południu. 


z Ssczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 


tych, wzywamy uprzejmie równąż ufnością i dobrą wiarą 
każdego, kto obok łatwości pióra oddaje się praktycznie któ- 
remukolwiek z wymienionych w zwyż przedmiotów — a przy- 
tem zgadzając się Z objawionemi tu przez nas zasadami, poj- 
muje wymagania ducha czasu — i szczerym jest przyjacielem 
postępu. 

„WIENIEC* wychodzić będzie dwa razy na miesiąc w dwu 
a niekiedy wedłog potrzeby w trzyarkuszowych zeszytach, 
do których co pół roku dodawać się będzie kolorowa okła- 
dzinka. à 

Przedpłata w miejscu wyniesie rocznie 6 złr.— 


Od c. k. uprzywi!. galicyjskiej kolel Karola Ludwika. 
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brój glebie, i niedaleko miasta obwodowego lub 


Adama hr, Potockieg o W Te mezy MREAUR 9 powiatowego z inwentarzem lub bez. Chęć sprze- 


konsumentów w stronach odleglejszych daży mający, raczą się zgłosić listami frankowa- 
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zawiadamia niniejszem, że uwzględniając dogodność 
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Kraków pod L. 417 ulica Różanna, — lub téż można QQ 


27 wieczór — ze Laootwa 2. 54 po południu; 6. 15 
ielicwki 


rano — z Rsessowa 7. 40 wieczór; — z Wi dołączyć do prenumeraty nadesłanćj na Dziennik „Czas.” 
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y i korespondencye, Redakcya przyjmuje tylko 
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centy do Góry. Józef Słomski apt. do do Wiednia. Samuel któryby oraz prowadził dozór w małem gospodarstwie. Zgło- 0| 25 08 0 8 81 półaoony mocny dosz05 — 4'5 ++ 31 a 
sió się pod literą D. M. w Podgórzu. (1422.3) |11| 6| 25 54 10 76 zachodni r Komedya w 5 Aktach. 


Rimondt kup. do Warszawy. 
W Drukarni „CZASU,“ 


PTE. NEK" A] 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 
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